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Kraków. 9 kwietnia.
\V jednym z artykułów' swrnłili. k tóre  prasa 

zagraniczna tak  skwapliwie ogłaszaj rozpisał sio 
W inston Churchill o wmwnętrznein położeniu 
•w Anglji. nazyw ając  je niepewmein. Jeżeli A n ­
glik tej miary, co Churchill, pisze o Anglj’. w y ­
wody jogo niezaprzeczenie zasługują, na  uwagę 
zagianicy . dla której wogólo angielskie stosun- 
ki polityczne są często jakąś  nierozwiązalną 
zagadką. \Vinston Churchill przypomina swoją 
mowę, k tó rą  dnia 5 maja 1923 r. wygłosił w 
klubie Al Iwych, a w k tórej pomiędzy innerni 
powiedzie?: ..Kiedyś po powrocie z kon tynen tu  
obserwowałem tych wszystkich polityków, 
k tórych  znam tak  dobrze, którzy nawzajem po­
między sobą znają  się t.ak dobrze, k tórzy  w 
dniach lak s trasznych pracowali wspólnie, zda­
wało mi aL-K i '2  wszyscy grają  swoje role we­
dle ustalonego planu, źe się nieledwie spikneli 
w tym jedyme celu, ażeby R am say  Mac Donald 
został premjeiom, a socjaliści objęli rządy11.

Prasa, zarówno liberalna jak  konserw atyw na 
wyśmiał# naówczas Churchilla, k tó ry  jednak  o- 
kazat się w yją tkow o dobrym prorokiem. Zje­
dnoczeni liberali i konserwatyści ■wypowiedzieli 
sobii  długoletnią przyjaźń, Lloyd George u s tą ­
pi], sy tuację  ratowali po kolei Bonar Law i 
Baldwin, aż wreszcie po upływie niecałych 
dziewięciu miesięcy na czele rządu s taną ł  Mac 
Donald.

F a k t  nie zdziwił żadnego Anglika. Wojna za­
równo na kontynencie jak  w  Anglji oduczyła 
ludzi dziwienia się. A jednak fakt ów był do­
niosłem wydarzeniem historycznem —  jak  słu­
sznie zauważył Churchill. Ale bardzo jest wąt- 
pliwem, czy Churchill ma słuszność, kiedy pi­
sze: „Gromada ministrów', zaprzysiężona na  za­
sadę zniesienia pryw atnej własności przez na- 
cjonaliząoig środków7 produkowania, handlu i ru­
chu. k tó ra  porozumiewa się z rcwrolu-
cyjnem związkami w Europie i u trzymuje bra ­
terskie stosunki z rządem sowietów wT Mo­
skwie —  rozporządza urzędami publieznemi w 
Anglji, ma w swoich rękach nagromadzone od 
wieków środki naszego państwa. Pozornie nic 
się nie zmieniło, wszystko idzie po dawmemu. 
C d y  uspokoiła się po krótkiej trwodze. Mr, T ho­
m as wygłasza  wrzniosłe m owy o monarchji i 
konstytucji, minister opieki społecznej daje de- 
pu tac jcm  odpowiedzi, zapożyczone od swoich 
poprzedników7, a kanclerz skarbu mr. Snowden 
oświadcza, że program liberalny z ostatnich 
wyborów daje obecnemu rządowi dosyć m ate­
ria łu  na najbliższe sesje parlam entu".

Po tej sarkastycznej charak te rys tyce  obec 
nego rządu angieslkiego, powiada Churchill, żb 
ininistrow7ie z Labour party7 zaprzysiężeni jako 
tajni radcy  jego królewskiej mości i odziani w 
s t r t j e  dworskie, g ra ją  tylko koinedję. Nie w y ­
rzekną się swoich zasad socjalistycznych dla 
przyjemności rządzenia. „Jeżeli zginają kolana 
w  świątyni bożków —  powiada Churchill —  to 
nie w  celu objęcia godności kapłanów7, 
lecz jedynie w7 celu zburzenia świątyni. Jeżeli 
zwolennicy party jn i godzą się n a  obecne postę­
powanie rządu robotniczego, to jedynie "dlatego, 
że znają jego cele i wierzą w7 skuteczność jego 
tak tyk i" .

Churchill usilnie przestrzega liberałów przed 
popieraniem gabinetu Mac Donalda. Zostaną 
skazani na  popieranie rozmaitych projektów 
rządowych z tvm  skutkiem, że dobre strony 
projektów7 pójdą na rachunek partji  rządzącej, 
a zle na rachunek liberałów. Będą skazani na 
przypatrywanie się, jak w yborcy liberalni będą

masow7o przechodzili pod sztandar socjalistycz­
ny-

J a k  wodzimy, W inston Churchill z całej mocy 
dzwoni na  a lann. Czy słusznie? Sądzimy, że o- 
kulary Churchilla są zbyt partyjnie zaciemmo- 
ne. Przedcwszystkiem w łonie stronnictwa L a­
bour Party , a naw et w  łonie gabinetu, nie p a ­
nuje wwmarzona. zgoda, W szak w sprawie eme­
rytur urzędniczych n iektórzy członkowie Izby 
gmin, przynależni do Labour P a r ty ,  glosowali 
niedawno przeciwko własnemu rządowi. Popar­
cie ze s trony liberałów jest doraźne. Dowodem 
odrzucenie projektowanej przez rząd noweli do 
bilu o ochronie lokatorów.

Jeżeli niezgodzie w  łonie gabinetu nie można 
przypisać większego znaczenia, to znowu nie 
należy także przeceniać znaczenia, p rzypisywa­
nego popieraniu Mac Donalda przez liberałów. 
A wteszcio walenrodyzm Mac Donalda, podnie­
siony przez Churchilla do wysokości zasady, 
t iąc i  mocno fantazją. W  polityce trzeba się ii 
ezyć z faktami. R ząd  obecny pragnie przede-

albo konsbrwatyści, stojąc u steru rządów, mo­
gliby się uchybi od załatwienia tych spraw?

Obecnie w Angl : panuje  deficyt mieszkanio­
w y ,obliczony okrągio na  GOO.OÓO domów7. — 
Oczywiście w razie dalszej bezczynności na  tom 
polu deficyt będzie się powiększał z wielką 
szybkością. Tej kw estji  nie można już odra­
czać. Równie p iekącą  sprawą, jest angielskie 
bezrobocie. Zapobieżeniem biakowd pracy zaj­
mował się zarówno L loyd George, jak  Bonar 
Law, a wreszcie Baldwin. Tera.z przyszła ko­
lej na  Mac Donalda. Potrzeba zbawmzego czy­
nu. Dyskusja  nad  pytaniem, czy Anglja jest 
przeludniona, czy nie, ma teoretyczne znacze­
nie i wcale nie wpłynie n a  usunięcie braku 
mieszkań, tudzież na  zatrudnienie icgjonu bez­
robotnych. Wreszcie rozszerzenie bardzo wadli­
wej organizacji zaopatrzenia na starość i na 
wy padek wdowieństwa znalazło się również wr 
programie w yborczym wszystkich stronnictw'.

Ramsay Mac Donald m a widocznie dokładnie 
wytyczoną drogę postępowania, z której go nie 
sprowuidzi ani opozycja w parlamencie, ani fron­
da tve wlasnem stronni-ctwdo. Nie dokaże tego 
ani Winston Churchill z jednej strony, ani też 
Lansbuiy, Maxtom i W heatly  z drugiej. T ym ­
czasem ogól angielski, posiadający zwykle traf-

wszystkicm załatwić trzy  sprawy, a mianowicie J ny  instynkt polityczny, jęola: „Good old Ram- 
sprawę m ieszk an io w i sprawę bezrobocia, i spra- say" i nic posądza Mac Donalda o walenro- 
wę zaopatrzenia s tarców  i wdów7. Gzy liberali | dyzm.

Zmfęstwo mtowim
Kler świecM  i zakonny głosow a! w kom plecie aa laszystow

Paryż, 1 kw ietnia (AW). W szyscy  k a n d y d a c i , lecznyeh, 12 członków' opozycji konstytucyjnej,
faszystów  w  liczbie 220 zostali wybrani. Najpo- 
w ażniejszc straty  poniosła kato lick a  partja lu­
dowa. Socjaliści umiarkowani zdołali zaćno- 
wać pra\Vie dwci trzecie swoich mandatów. — 
P o raz pierw szy od roku 1870 w w yborach brali 
u Jział księża  i d ostojn icy  duchowni, k tórzy bez 
w yjątk u  glosow ali za  faszystam i. Zakonnicy  
również, g losow ali w kom plecie, oddając sw e  
g lo sy  na M ussoliniego.

I z y m ,  9 kwuetnia (PAT). W c d e  „Giomale 
d :I ta lia“ nowa Izba będzie s ię 'sk ła d n ia  z 374

4 Słowian, 7 republikanów, 3 członków w partji 
chłopskiej, 2 członków partji  polityki czynnej.

Manifestacje we Włoszech
Rzym; 9 kwietnia (PAT). Miasto jest przy­

brane Hagami. Mussolini powuóci w  czwartek 
automobilem z Medjolanu do Rzymu, gdzie wie­
czór odbędzie się wielka manifestacja, podczas 
k tórej Mussolini wygłosi mowę. Dnia 21 1 wdet- 
nia w dzień obchodu pamiątkowego .założenia

posmw lis ty  rządowej, G5 socjalistów różnych | Rzym u urządzi p a i tH  faszysjowskn. w ielką tt- 
o lc ten i razem z komunistami, 3\) populari, 19 roczystość z powodu wwniku wwborów7. Mtnso- 
dem okratów  liberahn eh, l i  demokratów spo - 1  lini w yda też z tej okazji manifest do ludności
■ ■■li II l

aw a, 9 kwdetnia. W dniu wczorajszym Plz.ef  k ^ 01(-j‘b  niaJjł iwtycluniast .po u- 
ala komisja porozumiewawcza związku | CZ(njlj J P ^ e j - c  n a  własność pan-
zvcb m , k f T nw w l, 1! btwa> k « e ! \ * zta spłacałoby w ra ­

na m m
(Telefonem od naszego korespondenkt), 

W arszawa
obradow7
zawodowych pracowników paustw ow7ych nad  
sprawą u zyskania  przez pracow nikuw  państw o­
w ych  którzy  subskrybowali akcje  n a  Bank 
Polski, n ależytego  w pływ u na w ybór władz tego
Banku. Celem przypilnowania sprawy powyż­
szej wybrano specjalny komitet, k tórem u po­
lecen i  wmjść w porozumienie z robotniczemi 
związkami zawmdowmmi, zrzeszeniami spółdziel- 
czemi, które, również spraw7ą powyższą zajm u­
ją  się w interesie sw'ych członków7.

K a n t e i j t t l l a z i i j t c n l c z n s c i t K O i i s g f t l G i )  

b u d o t9l a i i y t l i
(Telefonem cd naszego korespondenta). 

W arszaw a, 9 kwdetnia. Je d e n  z dzienników 
porannych zamieszcza wywiad z dyrektorem  
departam entu  budowdanego. ministcrstwui robót 
publicznych, dr Juchimowiczem, w  spraw ie o- 
żyw ien ia  ruchu budow lanego w  P olsce . W  wy- 
wdadze tym  dyr. J a c l t i m o w i e z  zaznacza

m iędzy innem i, że cały szereg pow ażnych z<> 
granicznych  konsorcjów7 budow lanych siara się 
o uzyskanie koncesji na budowę gm achów  pu­
b licznych wr P o lsce. Gmachy, wybudowane

Diii dla sK lsm ntód dc Stor-óa 
I j c d i t c t z o n y c h

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9 kwdetma. „Nasz P rzeg ląd11 no­

tuje pogłoskę, iż specjalna kumisja imigraoyjna 
Stanów Zjednoczonych skłania się  obecnie do 
przyznania pow ażnycn u ig  im igracyjnych  na 
rzecz obyw ateli obcych  państw , k tó rzy  pozo­
s ta ją  w stosunku pokrewieństwa do t bywatcli 
S tanów Zjednoczonycli.

P t d u y l t z e t i l e  o p i ł y  a i t c y z t w e j  
n a  z a p a łk i

(Telefonem od na-zego korespondenta).
W arszawa, 9 kwietnia. Oplata akcyzow a na 

zapałki obecnie zosta ła  podw yższona: nalezy- 
to.-.e za 1.000 sztuk banderol podwęyższono do 
wysokości 700 ccntimów, tj. 1,200.000 marek.

K c tn y i t y e n l  H y e c z a  r l e r c s u t i z n y  
z Polski

(Telefonom od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9 kwietnia Główny urząd w yw o­

zu i przywozu ustalił ostatecznie zasady, na 
podstaw ie k tórych  będzie m ożna dopuścić do 
w yw ozu  n ierogacizny z P olsk i. K ontyngent w y- 
wezow7̂ 7'  nierogacizny z Polski na rok obećiiy 
określony zostaf w  w ysok ości 100.000 sztuk  
w7agi od 75 uo 90 klg. Eksporterzy  m ają  80 
proc. wrnluty zagranicznej, uzyskanej i  w'yw7o- 
zti, oddawać- na rzecz Banku Polskiego. P o d a ­
nia o zezwmlenie na  wywóż składać należy do 
1 lipea br. Cały projekt w  tej sprawie urzędu 
wywozu i przjwyozn przedłożony zostanie w  naj­
b liższym  czasie do zatw ierdzenia kom itetow i 
Rany ministrów.

Eispsd ź t ta y d ts p ts a a  
LiwliDiatnyLii

(T^lpfonem od naSego korespondenta).
Y/r.rsztfwa, 9 kwietnia. Położenie na rynku 

żelaznych towarów emaljowanycb znacznie się  
poprawiło W idoki eksportow e są pom yślne —
bpraw ą  eksportu tych wyrobów7 zainteresowano 
są na,jwiększe na.,ze firmy fabiyczne, między 
innemi „SiL-sia".

Je r z y  b r a u n .

Le® I pogromca
(Ciąg dalszy). 8

Bzejtan tego wócczorn byl cho r / .
Nie zdawał sobie sprawy z t."go, co sic z 

nim dzieje, ale czuł, że szarpią nim janie.ś nie- 
?amovńte dieszeze. Zaniepokojony ryczał co 
Jhwula tęsknie  i donośnie .a potom puszczał się 
w prędki bieg naokoło klatki.

—  Oli, czuję coś niedobrego wr powietrzu. 
Mój nos wzdryga się nieufnie. Co to będzie?

llam rnada spoglądała nań  nic-spokojnie.
—  Co tobie ‘Szejtanie. Czyś chory?
—  Coś węszę kłam mad o. A przytem mam 

Iziwnie czerwono w głowie...
—  Czemu tak biegasz...
—  Muszę biegać. Ścigam siebie, najdroższa...
—  Nie podobasz mi się... Nie jesteś taki, jak  

iwykie...
•— Duch pustyni skoczył na mnie i pomie­

szał moje myśli. Na bok Hammado, na bok, z 
Irogi. Będę biegał, biegał, biegał, naokoło 
Gatki, naokoło  klatki, naokoło...

—  Stój!
Zatrzym ał się.
7— Czego chcesz?

T ak  być nie może, Moje Werwy nie znio-

l są. tego dłużej. W prawiasz mnie w straszliwy 
j niepokój, l i z o s ta n  Szejtanie.
1 —  Milcz Hammado. Chcę biegalt, skakać,
polować, tańczyć na dwm kapach w księżycu... 
O, moja głowa. Zupełnie ciemno jes t  w mojej 
glowdo... Czy ja  jestem naprawdę s tarym  lwom 
bzejtanem, twoim, mężem?

Ale lwica odwróciła  się wzgardliwie, ziew'- 
nęla i stuliła łeb pomiędzy kapy.

A ze starym, dzikim Śzejtancm działo się 
coś dziwmego.

Oczy jego wudzhly wszystko inaczej, jak do­
tąd. Dręczył go przykry  iiól w k a rk u  i strzygi 
bezustannie uszami, jakby  w i ł ,  że tuż. z tylu, 
zewsząd, z dołu i zgóry zbliża się jakiś groźny 
okropny nieprzyjaciel, przed którym  niema u- 
cieezki i ra tunku.

A potem zapadł w s tan  dziwacznych koszma­
rów i zwid zeń.

Biegał truchtem  przez złote, bezgraniczne

WRlzifti w7 oddali długie sznuiy  karaw an w7 
sinej mgle przophodzące, ja k  fa tam organa i za­
trzymywali się nad padliną wielbłądów zinar 
lyd i  z pragnienia, znużenia i głodu. W y ras ta ­
ły  przed nim gó ry  tłukące łbami o niebo, jak 
słonie tłuką musadfi t rąby  w -pnie benbabów i 
dżungle nad  sztuniącemi rzekami.

W ietrzył odór bawołów, ciągnących do W'0- 
dopojów7 u ta r ty m  szlakiem, śledził p rzem yka­
jące się chyłkiem jelenie i polowmł bohatersko, 
ja k  dosto jny samiec na  trawożerne zwierzęta.

lach rocznych, z oprocentowaniem ich do 8. 
proc. od sta. D yr Jachimowicz dodaje, iż rząd 
zdecyduje się  prawdopodobnie jednem u z tych  
konsorcyj pow ierzyć budow ę gm achu g łów n ego  
urzędu telefonicznego w W arszawie.

Dtl:ssc]n K lip ®  polskich u ministra 
przemyśla i nondiu

(Telefonem od naszego korespondenta!
W arszaw a, 9 kwietnia. Minister przemysłu i 

handlu Kiedroń przyjął wczoraj delugację s to­
warzyszenia kupców polskich, k tó ra  przedłożyła 
ministrowi pos tu la ty  kupców7 w związku z o-  ̂
boeną sy tuacją  sanacyjną. Delegacja przedło­
żyła szi reg  żądań w sprawie w ym iaru podatku  
dochodow ego. Minister przyrzekł przedłożony 
mnterjal rozpa trzeń .;

Skwary i upały  szalone, błyskawice i grzmoty 
pór deszczowych, gdy  zierma znika pod zale­
wem oberwania chmur i wAcieklych, rozjuszo­
nych nawałnic. Cala jego wrspaniala, um: o- 
w-ana A fry k a  stanęła  mu w oczach...

Ryczał głucho i złowrogo...
—  Oho, S z e jtan  zly —  mruczała służba. — 

Z Szejtanem coś niedobrego się dzieje...
Sam Jim zjawił się, by go uspokoić. Ale gdy  

spojrzał w jego błędne źrenice, pokiw ał głową 
i odszedł.

A Szcjfan łkał, skomlał, miauczał i chra­
pał...

Dawual praw'dziwry koncert  wszelakich lwich 
odgłosów'.

A kcUic/.ył basem, ogromnym, jak  ° T z m o t  
Sahary. * °

Szalał...

1 V H . '

Am fitea tra lna  w-idodwnia była wprost za­
pchana  publicznością.

Gwmr cielił z w o ln a .
Lam py widowni gasły...
A iena  świeciła jak  srebrny krąg, jak  boha­

terska  ta rcza  g lad ja to ra  w7 potężnym snopie 
blasku wmlącym się na  nią z góry  z paszczy7 
olbrzyuniego rellektora.

Widowisko toczyło się zw'yklyin trybem, we­
dług ustalonych punktów' programu.

ludjanie  porywali dziewczynę, k tó rą  była 
Alicja, k iz y e z a ła ,  a na jej głos przybiegli z po­

& fce  m u
Warszawa, 8 kwdetnia.

Przy' jednymi z ostatnich punktów  porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Sejmu, m iano­
wicie przy wmiosku nagłym  P. S. L. P ias ta  w 
epi-awic gwałtów  litewskich, zerw ała się bursa. 
Kagdość wniosku uzasadniał pos. Dębski, poflno- 
>ząc prześladowanie Polaków na Liiwie Kowień­
skiej tv kościele i życiu publiczncm. W niosek do­
m aga sic, aby rząd użył wszelkich środków, celem 
tis i nic o. i a ciągłych gróźb wojennych na granicy 
polśko-lilcw.-ikiej i aby spraw ę tę  W inisz/ł w Li­
dze Narodów'.

Przeciw ko nagłości i m eritum  wniosku przem a­
wiał imic-iiiem klubu białoruskiego pos. Tarasz- 
kiewicz, zarzucając, że Polska tak-że prześladuje 
obce luAoiiowosci. Z prawicy' zerwały7 sie okrzy­
ki: ..prow okator, zdrajca, p recz z 111111“. Nie wiele' 
b iakow ało( a byłoby przyszło do starcia , już nie 
na słowa... M arszałek przerwał pos.edzenie i dopie­
ro po pauzie nagłość wniosku uchwalono pmwie 
wszystkiemj głosami.

Zresztą  przebieg, posiedzenia byl spokojny .' W 
pierwszem czytaniu załatw iono ustawę łowiecką, 
ustawm o rybołostwie i w yścigach konnych, dalej 
uchwalono w 3 czytaniu ustawę pocztową i usta

j wę o pracy małoletnich i kobiet, dalej uchwriono 
w 2 i 3 czytaniu' ustawę-- o poborze wojskowym 
lia G. Śląsku.

Sejm przyjął rezolucję komisyjną w aprawte 
niereguiarJtoj wypłaty poburów nauc-zjcieisldch, 
jak meimncj poborów urzędników i emerytów.

Komisja oświatowa przedstawiła wniorki prze­
ciw ilrożvźnie podręczników szkolnych i częstej 
ich zmianie, a nadto w sprawne rew7ziji programów 
szkól powszechnych. Wnioski uchwalono.

Następne posiedzenie we czwartek o 4 po poi.

„Związek katolicko-narodowy"
Jak  donoszą dzienniki warszawskie, powstało 

obecnie w b. zaborze rosyjskim nowe stronnictwo 
jKilitycznc pod nazwą „Zw lązku katolicko-narodo- 
wegoA Prezesem nowc-j organizacji jest ks. arcy- 
ińskup wopp, wiceprcz&sami: ks. prałat Okolo- 
KutaR i lir Adam Ronikier, sekretarzem general­
nym p. Wfadj'slaw Koziełł-Pokiewski.

Za punl ' wyjścia Związek bierze ideę katoli­
cką, jako źródło postępu, którego wyrazem była, 
według deklaracji tego stroainictwa, encyklika 
„Rerum Novarmn“. Organizacja powołuje się w 
tej deklaracji na rz o ry  „Union catholiąuc Be Igo* 
i „Partito P poiare" we Włoszech.

Zwią/. k w końcu swej'deklaracji stwierdza, że 
gdy się rozwinie, wytworzy partję, która w życiu 
parłamentarnpm zajmie miejsce centrum.

Koniunkturę pozytywną dia swej pracy Związek 
wifci „w tem, że naród nasz pomimo zaszczepio­
nych na iego organizmie wszelkich chorobotwór­
czych ba- teryj od bolszewizmu poczynając, a na 
p ra w ic o e j  deniagogji kończąc, potrafił się tej 
zarazie oprzeć, pozostał w głębi duszy swej kato­
lickim i uczciwym". Ten rdzeń dotąd milczy7. Tym  
iJzcnLm, który' przemówi, będzie Związek Rat. 
Nar. Z. K. N.

Związek ma wydawać dziennik w Warszawie 1 
tygodniki popularne na prowincji. Oprzeć się chce 
na organizacjach katolickich, już istniejących. 
Przeńcwa-zystkiem na towarzystwie Piotra Skargi.

Powstanie tego nowego stronnictwa o charakte­
rze konserwatywnym, katolickim, ale centrowym 
ta więc zbliżonego poniekąd do krakowskich kon­
serwatystów) wywołało bm-zę w prasie narodowo- 
uemokratyczmj. „Gazeta Warszawska" insynuuje 
nowemu stronnictwu germanofibtwo, lewitowoió 
i t. d , i t, d.

Klttisy prawicy ttis skarży marsz, 
P M  k ' K 0

Z W arszaw y donoszą 8 bm.:
Zarządy klubów Związku Ludowo-Narodor.ń- 

go, Chrześcijańskier Demokracji i Lhibu  Chrze­
ścijańsko Narodowego oglosity kom unikat z po­
wodu zeznań m arszałka Piłsudskiego podczas 
procesu o jego inwigilacji, gdzie marszałek Pit- 
sudski w \  powiedział podejrzenie, iż niektórzy 
członkowie rządu prawicowego brali udział w 
zamordowaniu śp. Narutowicza. K om unikat 
stwierdza, iż proces Niewiadomskiego dał do­
wód, że zamach był indywidualnymi czynem 
Niewiadomskiego. Sprawa sądowa, w k tórej 
byli członkowie rządu występowaliby przeciwko 
byłem u Naczelnikowi państw a, da łaby  niezwy* 
k ią  sposobność zniesławienia Polski za granicą. 
Z arzu ty  p. Piłsudskiego —  wedlo komunikatu, 
—  są gołosłowne, d latego  wymienione kluby  
uwm-Ają zajmowanie się temi napaściami za 
zbyćr-cznc i „sąd o moralnej i politycznej war-, 
tości zarzutów pozostawiają ze spokojem spo-f 
Icczeństwm".

Z S p w i e d ź t o t e r p e l i . s j m n a t w ó f t  
ż y d o w s k s.G h

_ Vvarszawa, 9 kwietnia. Na najbliższem pos 
Siedzeniu Senatu m ają  senatorowie żydowscy

mocą ludzie biali. Byda gorączkowa, hałaśliwa 
strzelanina, a  biali mężczyźni przyprowadzili 
w7 triumfie z powuotem odzyskaną dziewicę...

_ Potem  woltyżerowali n a  anyżkach i kółkach 
gibcy jak  węże, powietrzni żonglerzy', dając  
katastrofalne, ścinające k rew  w  żyłach susy z 
trapezu  na trapez.

_ Potem  służba cyrkowa oprowadzała po a re ­
nie niniejsze i większe zwierzęta (oprócz d ra ­
pieżców' naturalnie) a  pomocnicy J im a  pokazy­
wali publiczności oryginalną tresurę psów, 
małp, niedziewiedzi i słoni.

Szare, bryłowate  cieDka tych  „trębaczy" 
toczyły się i przewalały, jak złomy górskie 
po a r tn ic ,  a widok ich i niezgrabne, flegmatycz­
ne popisy wywmlyw/ah na widowni salwy sza­
lonego śmiechu.

W przerwach błaznowali pstrokaci Auguści, 
bijąc się po gębach malowanych na  am aran­
towa i s trąca jąc  z głów Spiczaste czapy.

Na ustawionej pośpiesznie estradzie dw una­
stu  żćlto ubrany eh murzy'nów tańczydo gigekt 
a orkiestra rżnęła z brawurą w7 hałaśliwy jazz- 
band.

A potem...
Rozlegd się tę ten t  okropny i na arenę wbie­

gła Alicja na swoim Mandarynie szalonym, 
-mierteliiym galopem.

R um ak  rwał fenomenalnym pędem naokoło, 
iakby ponosił, a  złotowłosa, cudowna dziew7- 
czyna dokazyw ała  nieprawdopodobnych sza­
leństw na jego grzbiecie... S taw ała  n a  równe

nogi na siodle, zwdjala się w kłębek u szyjl, 
prześlizgiwała pod brzuchem, zeskakiwała  na 
ziemię ,aby jednym  kozim rzutem znaleźć się 
znowu na  grzbiecie lozpasanego wierzchowca 
C hw ytając się zwbsająeej z kopuły  cyrku  liny, 
huśtała  się na niej, jak  m alpeczka na JjaniG, by 
spaść jak  piorun znowu na siodio M andary­
na .

A w  pośrodku areny stal Faff, d y rek to r  Faff 
w  cydindize i strzelał z bata, wyrzucając  z gar? 
dla ostre, denerwujące okrzyki...

1 gdy  nakoniec, Alicja s to jąc  na  rękach na 
grzbiecie rum aka, wyleciała zawTotnym galo* 
pem z areny' i znikła w  czeluściach wejścia pod 
estradą orkiestry', runą ł  grzmot trenctycznych 
oklasków'.

—  Brawo miss Alicja! —  darły7 się tłumy'...
— Co za giest, co za uroda, co za fantazja  

ajubelMir. —  zdumiewali się dżentelmeni w lo­
żach.

—  D aw ać ją jeszcze! Yiwat! Niech żyje —> 
ryczała galerja.

1 cyrk zatrząsł się wprost od tocz jeci się Lw 
winy św: unogo aplauzu, gdy urocza, zwinna 
dziewczynka o ogromnych oczach i uśmiech­
niętej m ilutko twarzyczce wybiegła powtórnie 
na arenę z ukłonem, wstrząsając bujną złocistą 
czupryną. Mała czapeczka zesunęła jej się na 
ty ł gdowy, rączki gięty nerwowo zgrabny bacik 
Amazonki...

(Dok. nas U ,
Znikła znowu.,
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zainterpełow ać m arszałka T rąm p czyńskiego w
sp raw ie  jogo  w y w iad u , udz ie lo n eg o  u,jG azecie 
V? arszaw sk it j “ , w  k tó ry m  o św iad czy ł s ię  za 
w niesieniem  w n io sk u  w  S enac ie , w zy w a jąccg o  
rząd  do  w y p o w ied zen ia  t r a k ta tu  o m n ie jszo ­
ściach  nnrodnv.Tvch.

0 czt'm mósiE! i o czera p!szq?
{Ucha uchw alenia prcwizorjum  budżetow ego. 
Zachwiana jednom yślność. —  S ocjaliści o dro- 
żyżnie. —  „G łos Ń arodu“ przeciw  p. Zam oy­

skiemu').
W  p rasie  k rakow sk i*  j ro b rzm iew a ją  ech a  

k ró tk ie j d y sk u s ji n a d  p ro w izo rju m  budże tow em  
w Si jm le i je d n o m y śln e j u ch w a ły , za tw ie rd z a ­
ją ce j to  p row izo rjum .

„Ilu strow any Ku*je r  Codzienny" p o d k re ś la  
m a c z ru ie  i ź ró d ła  te j jo d n o m y d n o śc i.

„ S tro n n ic tw a  se jm ow e z d a ją  sobie dobrze  
sp ra w ę  z leg o , że rząd  p. W ła d y s ła w a  G ra b ­
sk ie g o  n ie  je s t  rządem  id e a ln y m . Z n a jd u ją  
s ię  w  nim  m in istrow ie, k tó rz y  re s o r ty  sw oje 
p ro w a d z ą  ta k  nieudolnie," że obecn o ść  ich  w  
in n y m  g ab in ec ie  p rz y p ra w iła b y  d a n y  rz ą d  o 
u p a d e k . W spom nim y  tu  ty lk o  n azw isk o  p. 
m in is tra  Z am oysk iego .

S tro n n ic tw a  se jm ow e i ca łe  sp o łeczeń stw o  
w iedzą  rów n ież , że c a ły  sz e re g  w aż n y ch  
sp raw  leży  od łogiem , a  rz ą d  n ie  w y k a z a ł w  
ty c h  d z ied z in ach  n a le ż y te j in ic ja ty w y .

V, sz y s tk ie  k lu b y  se jm ow e ro zu m ie ją  w re sz ­
cie, że p. Grabski n ie jest człow iekiem  ża ­
dnej partji i d la te g o  z sw ego  p a r ty jn e g o  p u n ­
k tu  w idzen ia  n ie  są  nim  o czarow ane .

Mimo to  w szy s tk o  rzą d  sto i tak siln ie, ja k  
żaden dotąd gab inet w  P o lsce . W sz y s tk ie  
s tro n n ic tw a  p o lsk ie  g ru p u ją  się k a m ie  w o­
k ó ł n ieg o , g d y  idzie o um ożliw ien ie  m u p r a ­
cy , a  n a w e t n ie k tó re  g ru p y  „m n ie jszo śc io w e14, 
ja k  np . K o ło  ży d o w sk ie , n ie  m o g ły  się zde- 
cydow ae n a  g ło so w an ie  p rzec iw  rządow i.

P . G rab sk i m oże z zadow olen iem  i d u m ą 
stw ie rd z ić , że zjedn oczył c a ły  naród w  
dziele napraw y skarbu i w  u zn an iu  d la  sw o ­
ich  w  te j m ierze zas łu g , czego  dow odem , by ło  
w iaśn ic  o s ta tn ie  g lo so w a n ie" .
S o c ja lis ty c z n i „ N a p rz ó d "  p rz y z n a je , że d o ­

ty c h cz aso w e  p ra c e  p. G ra b sk ie g o  uw ieńczone  
■ osta ły  pcinem  pow odzeniem . Z a w a ru n k i tn< a 
łe j sa n a c ji u w aż a  je d n a k  n ie ty lk o  zd ro w a  w a ­
lu tę  i rów n o w ag ^  b u d że to w ą , a le  rów noczesne  
zatam ow anie drożyzny. U zdrow ien ie  w a lu ty  i 
ró w n o w a g a  b u d że to w a  zn a jd u je  się  n a  n a jle p ­
sz e j d ro d ze . O d ro ży źn ie  je sz  n a to m ia s t „ N a ­
p rz ó d " :

„T a zm ora dotąd  n ie zn ik ła z n aszego  ż y ­
cia . N ie trz e b a  się  łu d z ić  n isk im i w sk aźn ik a - 

* m i d ro ży źn ian y m i, ja k ie  w y k a z a ły  o s ta tn ie  
ob liczen ia  ró żn y ch  k o m isy j s ta ty s ty c z n y c h . 
C y fry  p rzez  n ie w y p o śro d k o w a n e  n ig d y  nie 
o d p o w iad a ły  rze czy w is tem u  stanow a rzeczy  i 
n ie  o d p o w iad a ją  też  obecnem u, g d y ż  ob licze­
n ie  w ed le szab lo n u  b iu ro k ra ty c z n e g o  z re g u ­
ły  k łó c i się z w y n ik am i ży c ia  p ra k ty c z n e g o . 
Z re sz tą  n ie  chodzi o p rzeszło ść , a le  o zu p e ł­
n ie  z a g a d k o w ą  p rzy sz ło ść : ja k i w p ły w  w y ­
w rze  n a  s to su n k i ta rg o w e  w p ro w ad zen ie  w a ­
lu ty  zlo tow ej, ja k  się  u ło żą  s to su n k i m iędzy  
za ro b k iem  a  zap o trzeb o w an iem , ja k  h an d e l 
będz ie  re a g o w a ł n a  re la c ję  m ięd zy  m a rk ą  a 
z io ty m , z u rzę d u  u s ta n o w ić  się m a ją c ą " .
W  k o n se k w e n c ji w zy w a „ N a p rz ó d "  rz ą d  do 

en e rg icz n e j w alk i z d ro ży zn ą .

„G łos Narodu" m ów iąc  o k ie sce  k ła jp e d z k ie j, 
atakuje ostro m inistra Z am oysk iego za  je g o  po ­
lity k ę  w  s to s u n k u  do  G ad y  L ig i N arodów .

„P . Z am oysk i popełn i! b łą d  nie do  p rz e b a ­
czen ia , g d y  p ierw szą sp raw ę  sp o rn ą  w  R ad z ie  
L ig i, sp raw ę  Ja w o rz y n y , o k tó r ą  P o lsk a  przez 
t r z y  la ta  p ro w a d z iła  z a c ię tą  w a lk ę  d y p lo m a­
ty c z n ą . p rz e g ra ł d o b row o ln ie  i z lekkie-m sxr- 
cem , d la  z jed n a n ia  sobie życzliw ości p. B e­
nesza  i R a d y  L ig i N arodów ... B yła to kapi­
tu lacja  uv łaczająca  honorowi państw a. C zy 
m o ż n a  b rać  serjo  d y p lo m ac ję  —  m ów iono  
w ó w czas w  G enew ie —  k tó ra  p rzez  trz y  la ta  
n ie b o  i  ziem ię p o ru sza , b y  zd o b y ć  J a w o rz y ­
n ę , a  po tem  n ag le  o fia ru je  j ą  C zecham  u- 
przejm ie i pokornie. P o  tym  haniebnym  
akcie, ośm ieszającym  n a s  przed Europą, R a ­
d a  L ig i t r a k to w a ła  p o lsk ą  d y p lo m a c ję  z n ie- 
u k ry w a n e m  lek cew ażen iem . W n io sk i p. Skir- 
m unta. .w  sp raw ie  K ła jp e d y  z ig no row ano . P . 
B enesz  b y ł je d n y m  z a u to ró w  decy z ji k ła j­
p ed z k ie j i w  w yw iadz ie  og łosił ją  ja k o  id ea ł 
sp raw ied liw eg o  o rzeczen ia . P o liczk iem  o d p o ­
w ied z ia ł p. Z am o y sk iem u  n a  jeg o  uin izg i... 
N ie sz a n u je  się  bow iem  dyplom acji, która się  
sarna nie szanuje..."
W y k a z a w sz y  n a  p rzy k ła d z ie  k la jp ed z k im . że 

L ftw a  w y g ra ła , pon iew aż s tw o rz y ła  ta k t  d o k o ­
n a n y , p isze -G lo s  N a ro d u " , że n a  te re n a c h  
d z ia ła ln o śc i L ig i n a leż y  s tw a rz a ć  f a k ty  d o k o ­
n a n e  i n ie  o g lą d a ć  sic n a  L igę.

T o d  k o n ie c  a r ty k u łu  d o m a g a  s ię '„ G ło s  N a ­
ro d u "  w y p o w ied z en ia  przez P o lsk ę  t r a k ta tu  o 
m n ie jszościach .

i śniegu czcm wyrządzono kom itetow i poważniej W YCIECZKA CZESKA W KRAKOW IE. Mini- 
ze szkody. Podjęcie oparkanienia zwróci ni ;w ą t- ; sterstw o spraw  zagranicznych zawiadomiło prezy-

pi.iwie una-gę m ieszkańców K rakow a na akcję ko­
m itetu i wpłynie dodatnio na ofiarność publiczno­
ści na M  budow y. •

(s) KOMISJA SEJM OW A W  KRAKOW IE. W 
dniu dzisiejszym  zjechała do K rakow a sygnali­
zowana od daw na kom isja sejm ow a dla zbadania- 
aktów , dotyczących krw aw ych zajść w uniu 0 
listopada 1923 r. na ulicach K rakow a.

WT skład komisji wchodzą posłowm: P n tek  dla

djum  m iasta  K rakow a i wiadze wojewódzkie, że 
dnia 16 bni. przyjeżdża do K rakow a wyciee-aka 
studentów  czeskich w składzie 35 osób. W yciecz­
kę prow adzić będzie kilku  profesorów z P rag i. Go­
ście zabawią w naszem mieście k ilka dni.

POGRZEB OFIARY TRAGICZNEGO W Y PA D­
KU. W czoraj o 4 po południu odbył się z kościoła 
św. Łazarza przy ul. K opernika pogrzeb śo. S ta­
nisław a B ednarczyka, ucznia Y kl. gim nazjum  Tli,

1S
igra

f  rewii!
W ład ze  p o licy jn e  n ie u s ta ją  w  energ icznom  

śled z tw ie  w  sp raw ie  w y k ry c ia  ta jn e g o  m ag a- 
z.enu m a te ija ió w  w y b u ch o w y ch . O negda j p rz e ­

p r a w  K rakow a. Lieberm an, G ruszka, W kld iusk i, zm arłego trag iczną śmiercią z powodu postrzelenia T1"r0w;),],;0n0' rew izię w kancelarii aresztow ane-
U rwl r%»ire 1_* I t \1 ci rtf7TTi'i i 1 fi’n rvr707 1/nlr.mn \\7 vne'/rtłi!o 1/ nnr1 ii 1.-1 wi nlirai* I t ‘ * •

go  a d w o k a ta  A b lam ow icza, *
R ew izja dala n adsp odziew ay rezultat. Oto

;2iaii2le^ lono sto sy  ak tów  w ojskow y eh

Igo przez kolegę. W  chwili ruszenia konduktu  clióiKozłowski i Mączyński.
Komi.-ja w raz z szefem bezpieczeństw a K ntpiń uczniów gim nazjum  III w ykonał pieśni żałobne,! 

skim , dyr. policji d r Styczniom i b. dyrek ti rem pocze-m orszak pogrzebow y podążył na cm entarz! _ - . - .
Rękiewiczem  oraz kom endantem  policji państwo- rakow icki. W pogrzebie wzięła grenijalnie udział bow iem  n a  b iu rk a  d ra  A b lam ow icza  zna leziono  
wej na K raków -m iasto i kom isarzam i policji, ou- 
by ła przed południem  wizję lokalną wszystkich
punktów , gdzie ustaw ione liyiy kordony p T u y j-  
ne i gdzie rozgryw ała sic w alka.

K om isja zajęła jedna z n b ik a c tj województwa, 
(s) STAN  ZDROWIA DRA REC.a . W ybitny rł.i- 

ru rg  krakow ski dr W ojciech Rec, k tó ry  był obłoż­
nie, oiiory przez szereg miesięcy, obecnie po szczę­
śliwi e przebytej rekonw alescencji pow rócił całko­
wicie do zdrow ia i podjął na uowo swoją p rak tykę 
lekarską. Dr Rec, k tó ry  służy w arm ji polskiej i 
je s t kom endantem  szpitala chirurgicznego, przy 
ostatnich nom inacjach w oj-kow ych został miano­
wany pod{luł k o wrni ki cm.

(s) EPiD EM JE W YGASAJĄ. P anu jąca w K ra­
kowie szkarla tyna, ospa i g rypa zdają się słabnąć, 
gdyż sto.iunkowo w ostatn ich  dniach notow ano 
znikom ą ilość zasłabnięć. Do tego przyczynił się 
niewątpliw ie stan  pogody craz środki zapobiegaw­
cze tu t. fizykatu . P rzy  te j sposobności zwrócić 
należy uw agę m iejskiego urzędu zdrowia, że do 
rozszerzania się chorób prz.yezynia się w wysc-

k tó ra  d o k ła d n ie  w y św ie tli d z ia ła ln o ść  a re sz to ­
w an e g o  d ra  A blam ow icza.

Tajny sknd ficmlJ a  sklpfe
W arssiawA, 0 k w ie tn ia  (A W ). W czoraj w ie­

czorem  polic ja  w y k ry ła  p rzy  u licy  W olsk ie j w  
sk lep ie sp ożyw czym  należącym  do n iejak iego

zap a łu , 17 bom b ty p u  Iran eu sk ieg o , n aładow a­
nych i zaopatrzonych  w  zapalm ki. P o lic ja  
w d ro ż y ła  en e rg iczn e  ś ledztw o .

kiej mi* vze sposób cz.yszozenia zlew ów ulicznymi. lazła się odrobina strychniny, przyniesiona tam  na 
Mianowicie z rczerw oaru, znajdującego się po 1 łapka-li szczura. _ 
k ra tą , w ydobyw a się nagrom adzone tam  nieczy- ' '  ............................

młodzież gimnazjum III ze sztandarem  i licznenii ca ły  s to s  tajnych  ak tów  w ojsk ow ych , nadto  
w ieńcam i oraz grono nauczycielskie z dyrektoren: znaleziono jeszcze u krytą  broń oraz m aterjaly W ojciech ow skiego , sk ład  bomb w  liczbie 23 —
zakładu. Nad grobem  przemówił ka techeta  ks. j w ybuchow e. Z nalezione a k ty  o d d an o  natych - 6 bom b ta k  zw a n y ch  g ra n a tó w  ja jo w y c h  bez
Prażnow-ski, oraz jeden z kolegów zm arłego. |m ia s t  do  z b a d a n ia  d ru g iem u  oddzia łow i sz tab u .

(s) ZAGADKOWA ŚMIERĆ. J a k  donieśliśmy, w  I N a le ż ?  sio spodziew ać," że te  now e d o w o d y  n a- 
k rak o w ie  zmarł wśród tajem niczych okoliczność. ‘w roazeie w ład ze  p o licy jn e  n a  d ro g ę ,
sp. Jozef Paderew ski, akw izytor anonsow, za tru ty  1 
strychniną. Na tem at śmierci śp. Paderew skiego 
k rążą  po mieście rozm aite fantastyczne pogłoski.

S uychn ina , alkaloid organiczny, znajdujący się 
v e  wroniem oku, w bobie św. Ignacego, tudzież 
•inyeh gatunkach  rośliny Stryclm os. S trychnina, 

krystalizu jąca w m ałe bezbarwne sześciany, ma
sm ak gorzki, w wodzie rozpuszcza się tn u h o ,  n a­
tom iast łatw o w alkoholu rozcieńczonym. J e s t  to 
jedna z najsiln iejszych . trucizn, działa na rdzeń 
kręgow y, powoduje tężec i szybką śmierć.

'L m iasta zw racają nam uw agę na. rozpowszech­
nienie się plagi szczurów w piwnicach roetauracyj, 
cukierni i w m asarniach. Szczury tiu je  się przy 
pomocy strychniny. Nie jest wykluczeniem, że u a  
ciastku, zjedzonem przez śp. Paderew skiego, zna-

: KROMKA “
K raków , 9 kw ietnia.

OBCHOD 3 MAJA. P rzygotow ania do uroczy­
stość! 3 Maja podjął już specjalny kom itet obcho­
dowy i zainicjow ał na ostatn ie dni bieżącego tygro- 
dnia zebranie p w d śtaw io ie li władz, oraz instyt-u- 

' tsfcp c > i  . ułożenia program u ńroezvstośti.
(s) WSTĘPNE PRACE OKOŁO BUDOWY POM­

NIKA WOLNOŚCI W KRAKOWIE. G ruut pod 
budowę .Muzeum N arodowego przy wylocie ulicy 
W olskiej zostanie w najbliższych dniach oparka 
nieny. Kom itet budowy Muzeum byl już od dluz- 
ezego czasu w posiadaniu drzew a i desek ua ten 
cci i nie podejm ował robot jedynie ze względu 
ua niepew ną sy tuację  finansow ą i ustaw iczne 
wahanie kursu  m arki polskiej. Obecnie poiizcfca 
t'2'a ik a n ien ia  tego g ru n tu  u jaw niła  się tem  bar­
dziej. że na g run t ten wywieziono cale m asy gruzu

stości. k tó re  następnie skrada się n a  ulicy obok 
chodnika. W nieczystościach tych znajdują sic 
grom ady b ak tery j, k tó re  przy w yschnięciu tego 
b io ta napełn ia ją  pow ietrze. N ależałoby więc w in­
ny sposób przeprow adzać czyszczenie kanałów.'

(s) SPRAW Y M IEJSK IE. Dziś po południu od­
będzie się w m agistracie posiedzenie komisji ad ­
m inistracyjnej, n a  którem  m a być przedłożone 
zam knięcie rachunkow e za rok 1923 z zakładów, 
pozostających pod zarządem akcyzy  m iejskiej; 
n ad to  om awianą będzie spraw a zrów nania urzęd­
ników akcyzy  z {kacami pracowników  gm innych 
w edług osta tn ie j regulacji.

(s) ŚW IĘTA NADCHODZĄ. W obec nadchodzą­
cych ,św iąt, w- ostatnich czasach wzmogło się prze­
m ytnictw o tłuszczów i wędlin z K rakow a. W ładze 
niemal codziennie przytrzym ują n a  dw orcu kole­
jowym po k ilkunastu  przem ytników , k tórzy  cale- 
mi pakam i wywożą z K rakow a szynki i kiełbasy. 
W dniu dzisiejszym np. zakwe.sljonowano u pew ­
nego osobnika 28 kg  słoniny, k tó rą  ten usiłował 
wywieźć z K rakow a.

(s) SPRAW A ZAOPATRZENIA KRAKOW A W 
MIĘSO. \ a  w czorajszej komisji aprow izaeyjnej, 
k tó ra  odbyła się w m agistracie, zwrócono uw agę, 
że bydio rum uńskie, k tóre dotychczas w wielkich 
partjach  naaehodzi do K rakow a, przestanie konku­
row ać z tow arem  krajow ym  z powodu olbrzymjeh 
kosztów  transportu  i wysokiego cła. Z tego po­
wodu bydło krajow e poszłoby odrazu w górę, a 
cena m ięsa u ległaby znacznej zwyżce. W obec te­
go kom isja uchw aliła, aby prezydjum  m iasta in­
terw eniow ało w te j spraw ie u czynników  rządo­
wych, gdyż zw yżka m ięsa w obecnych czasach 
sanacji skarbu , podobnie ja k  zagrażająca zwyżka 
cen chleba, w yw ołałaby znów falę drożyzny.

(s) O DALSZĄ A K C JĘ  GUZOHANU W  KRA ­
KOW IE. N a kom isji aprow izaeyjnej podniesiono 
między ir.nemi dodatnią działalność anrow izaeyjną 
głów nego urzędu żywnościowego w W arszawie rtą 
terenie K rakow a. Guzoii.an przez m agazynow anie 
m ąki w sk ładach  miejskich i zao p atry w an o  z nich 
p iekarń  i konsumówą spraw ił, żo mimo chwilo­
wych teudencyj zwyżkowych na ta rgu , cena mąki 
a zatem i chleba, przez przeszło 2 m iesiące u trzy ­
mała się n a  jednym  poziomie. Poniew aż obec­
nie, jak  już donosiliśmy, u-m ohan ma zam iar zwi­
nąć S K ł a d  swój w Krakowde. przeto kom isja apro- 
w iza .y jna  uchw aliła jednogłośnie poczynić ener­
giczne sta ran ia , aby Guzoł.an nadal w interesie 
zwalczania drożyzny prow anził sw ą akcję w t. 
mieście w- dotychc-za>owyen grani ca oh.

(s) RESZTA TRANSPORTÓW MĄKI POZNAŃ­
S K IE J DLA KRAKOW A. W  dniu dzisiejszym 
nadeszła do m agazynów  miejskich u a  War.szaw- 
skiern reszta m ąki poznańskiej w ilości 3 w ago­
nów z przydziału głównego urzędu żywnościowe­
go. Cena tej m ąki wynosi 390.009 za 1 'k g  loco 
w agon w stacji załadow ania. N adm ienić należy, 
że gm ina na potrzeby piekarni m iejskiej zamówiła 
równocześnie 21 w agonów  m aki poznańskiej.

(s) O MĄKĘ W ĘGIERSKĄ DLA KRAKOW A. 
P .zod w ojną nadchodziło sta le do Krakowm 15 
wagonócJ m ąki w ęgierskiej pszennej, t. zw. pod- 
wójne-grysikowej, k tó ra  jako produk t delikatny, 
stanow iła głów ne pożywienie clia dzieci i osób cho­
rych. Obecnie z powodu wysokiego cla i kosztów  
przewozu m ąka ta  kalku lu je się w  K rakow ie na 
1 mdjoń 500 tys, za 1 kg. W  spraw ie te j, tak  w aż­
nej dla aprow izacji m iasta, pow inny m iarodajne 
C/.ynniki w drożyć s ta ran ia  u rządu o obniżenie 
cla, tem więcej, że s tan  ten istniał przed wojną- a 
m łyny krajow e m ą k i‘ luksusow ej w yprodukow ać 
nie są w stanic.

0 )  OBNOŚNY HANDEL POMARAŃCZAMI W 
KRAKOW IE. W ostatnicli dniach wzmógł się w 
K rakow ie handel obnośny pom arańczam i i cy try ­
nami. N a każdym  prawie rogu ulicy zauważyć 
można w yrostków  i kobiety  handlujące temi owo­
cami. Policja owych lotnych handlarzy  r\M apuje 
i doprow adza do m ag istra tu , przyczem  niejedno­
k ro tn ie  pow sta ją  zbiegowiska, a publiczność nie­
św iadom a sprawy ujm uje się częstokroć za han­
dlarzam i, u trudn ia jąc przez .to urzędowaniu dane­
go żołnierza policyjnego.

(s) FAŁSZYW E PUŁMILJONOW KI. W  o sta t­
nich czasach zachodzą na R ynku K leparskim  co­
raz częściej w ypadki oszustw a na tle fałszyw ych 
banknotów  Lg-miljonowych. Mianowicie g rasu ją  
tam  w dnie targow e podejrzane kobiety , k tóre za­
kupu ją  od w ieśniaków  zboże, płaea.c za tow ar fal- 
szywemi póhniljoiiówkam i. Nieświadomy podstępu 
w ieśniak łatw ow iernie przyjm uje owe fal-yfikaty , 
k tó re  następnie w prow adzają go w kolizję z w ła­
dzami. T ak  np. aresztow ano Józefa  Niemca, wie­
śn iaka z Bolenia, k tó ry  posiadał 34 sz tuk  owych 
fałszyw ych banknotów , a jak ie o trzym ał przy sprze 
dąży zboża od jakiejś, kobiety. Policja powinna 
zwrócić baczniejszą uw agę na owe oszustki.

(s) WŁAMANIE DO PRACOW NI BLACHAR­
S K IE J. N ieznani spraw cy w łam ali się do pracow ­
ni blacharskiej J .  S tiela przy ul. G ertrudy i skradli 
25 kg  cyny, 25 k g  ołowiu, ku rk i wodociągowe, 
blachę cynkow ą oraz rower. Szkoda wynosi 2 mi- 
ljardy  marek

(s) KRW AW Y ZATARG O KONIA. Do jednego 
- kom isa, ja t ów policyjnych doprowadzono Śa- 

J z ’ka Michała i Sadzika W ojciecha, k tórzy  w ulicy 
D ługiej napadli z nożem w ręku na jadącego wo­
zem gospodarza A ntoniego Leszczyńskiego z Zie­
lonek. W czasie bójki Sadzik Michał przebił no­
żem Leszczyńskiego, zaś żonie jego zadał k ilka 
ran w rękę. L e-.czyńsk ich  odwieziono do szj P a ­
la, napastn ikam i zaś zaopiekow ała się policja. I \ -  
Avodem krw aw ego zajścia byl spór przy- kupnie 
konia.

FAŁSZYW Y ALARM. Dziś przed południem 
zaalarm ow ano straż pożarną n a  ul. Jag ie llońską 8, 
gdzie od pieca zając się m iała ściana. P rzybyła 
na m ie lc e  s traż  stw ierdziła, iż żadnego pożaru

bar­nie bvlo. K toś widocznie pozwolił sobie na 
dzo niosm aczny żart.

POTRĄCONY PRZEZ TRAM W AJ. W ładysław  
R ajca, kelner, przechodząc wczoraj w stanie pod­
pitym  placem D om inikańskim , potrącony został 
przez nadjeżdżający wóz tram w ajow y, przyczem 
odniósł nieznaczne potłuczenia. P ogotow i; po o- 
patrzeniu  go, odstaw iło go do domu.

Z kraju i ze ś^rata
MIN. KIEDROŃ W  ŁODZI. Z ŁoJzi donoszą, 

że 10 bm. m a tam  przybyć m inister przem ysłu i
handlu p. K iedroń w tow arzystw ie dyrek to ra de- fab ryka, k tó re j budowę w b. r. rozpocząć m ają 
pa.rtamentn przem ysłowego p. Dąbrowskiego. Ce- zydzi. Lwowscy robotnicy budow lani kato licy  mi­
lom podróży je s t zapoz.nanie się na m iejscu ze nio obiecyw anych bardzo korzystnych  w arunków , 
s tanem  przem ysłu włókicunic-zego oraz odbycie nie bardzo spieszą się z zawarciem  tej um owy, — 
konferencji z przem ysłowcam i w spraw ie zniżki zwłaszcza, żo w Palestyn ie obecnie panują rozru- 
ccn towarów włókienniczych. M inister zabaw i w , chy m iędzy A rabam i i żydami.

SPRAW A OKRADZENIA SKARBCA W  GNIE­
ŹNIE wciąż jeszcze nie je s t wyjaśniona. AreszU)- 
w any jako podejrzany o wspólnictwo nieiaki Jan  
M ajclierczyk z K atow ic zostai w ypuszczony na 
wolność, gdyż okazało się, iż nie m ógł on z zbrod­
nią tą mieć nic wspólnego.

PO SCY KANDYDACI DO PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO Polacy na Śląsku opolskim w y­
staw ili następu jącą listo do parlam eutu  n endec­
kiego: Malczewski, dy rek to r banku z Ra ibo rza , 
Pord/.ik z Zabrza, Barczyk z Popielowa, Klimas 
z. T arnow a, Michałek z. B ytonda, W dkow śki z 
W ielkich Strzelec, hn lich  z Gliwic, Nowak z By­
tom ia, W englarezyk z B lachówki i Chrośnih z 
Zabrza.

FANNY D i n  NER JESZC ZE CIą GLE NA 
WOLNOŚCI. Skazana niedawno przez sąd apela­
cyjny w W arszawie [Kmownie na 3 la ta  ciężkiego 
w ięzienia i wwdalenie z granic Po.ski — denan- 
c ja to rk a  i szan ta /.yslka Fanny D iun  er, jeszcze 
ciągle pozostaje we Lwowie i przechadza się z 
pełnym  spokojem po ulicach. Przyczyną te j wol­
ności jest podobno brak  m iejsca w więzieniu sk u t­
kiem przepełnienia tegoż. F anny  D ittner dukt po­
dobno słowo konsulowi anstr., że ze Lw owa sio 
nie w ydali i każdej chwili będzie do dyspozycji 
sądu.

ARESZTOW ANIE OSZUSTA. Policja lw ow ska 
przytrzym ała w czoraj ł la k sa  T urte llauba , b ra ta  b. 
w łaściciela kaw’iam i T eatralnej, k tó ry  jak 'd o n o si-  
Mśmy, usiłował popielnic sam obójstw o w więzie­
niach S. O. K. Aresz-towany popełnił cały szereg 
oszust, sprzedając bezpraw nie udziały naftow e 
b ra ta , złożone obecnie w depozytach rządowych, 
przez .co „ponaciągal" rozm aite osoby na grube 
sumy.

O ROBOTNIKOW POLSKICH DO PALESTY N Y  mat w
„K urjer lwmwski11 pisze, że jedna z w iększych 
f rm budow lanych od kilku dni s ta ra  się uzyskać 
znaczniejszą liczbę robotników  budow lanych na 
w yjazd do P alestyny . W edle w yjaśnień pełnomoc­
ników tej firmy w Palestynie, m a pow stać w ielka

T u .C IT \L  FORTEPIANOW Y znanej pianirtk  
ze szkoły jirof. E isenbergera, p. Olgi M artusicwicz 
la u re a tk 1 i  rak . konserwmtorjum, będzie rzadkr 
sposobnością usłyszenia takich d z id , ^.lk kouce-rl 
organow y Fr. Bacha, sonata  Glazmiowa i etudy  
S krjab ir: K oncert odbędzie się we czw artek 1C
bm. o godz. 8 -ej w malej sali S tarego T eatru  j l l  pi, 
staraniem  B ratniej Pom ocy uczniów konserwato- 
rjmij Tow. muzycznego.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Srodn, 9 bm. po poh: ..Kościuszko pod Raclawica.' 
mj“; wieczorem: Koncert kwartetu Sm cika.

Czwartek, 10 bm.: ,,Tvie namiętności... w m anonet 
kach“.

Piątek. U  t in.: ,.Kościuszko pod Racławicami".
Sobota, 12 bm.: „Pani X“.

TEATR „BAGATELA";
Środa. 9 bm.: Rewja cenzuralna.
i zwnrtek, 10 bm.: ..Prof. Klenow".
P 'itek , i l  bm.: „Profesor Klenow".
Sobota. 12 bm. po poi.: Przyjaciółka pana minf- 

s1ra“: nccz.orcm: „Profesor Klenow"; o godz. 11 wi*. 
ezór: Wieczór autorski Edmunda Biedera.

TEATR MIEoSKI „OPERETKA":
Środa, 9 bm.- „MnYime Pninpadum".
Czwartek, 10 bm.: „Katja tancerka". ' t

Łodzi 2 *I EW ANGELICY W  POZNANIU. Oncsrdaj bawił 
, CENA LEGITYM ACYJ DLA URZĘDNIKÓW, w  Poznaniu biskup kośeioia enw agelicko-augsbur- 

niższycli funkc-joiia.rjns-zów i em erytów , ja k  z W ar- skiego, Bursche. W polskim kościele etrangeli- 
nza.wy t o noszą, usta lona została n a  1 zip. vv-edle ekim odbyło się nabożeństw o, podczas k tórego 

c a d y 11"  T .. . i biskup Bursche wygłosił patrjo tyczne kazanie. Po
„G A RN IzO N " I „ZAŁOGA". Min. spraw  wojsk, nabożeństw ie odbył się wybór pierwszego od wielu 

w yjaśnia, że kom endant garnizonu, podobnie jak  la t proboszcza polskiego zboru ewang. w  P ozna­
niu. Proboszczem  w ybrany został Maniejusz, p a ­
sto r ze Zduńskiej Woli.

ZMABU:
— M arja z Borelowskieh 1° Sehmalzowa, 2 1 G ó- 

r o w s k a, wdowa po urzędniku pocztowym , prze
kw ietnia w  K rakow ie.

kom endant m iasta, obozu warow nego jest wia-dz.ą 
lokalną garnizonow ą, te ry to rjah ią  i jako tak i nosi 
na.zwę kom endanta. Nazwa ..garnizon" nie jest 
identyczna z „załogą". Garnizon jest to miejsce, 
w k fórcin załogują oddziały wojsko-we. Załogę n a­
tom iast garnizonu stanow i ogół form aoyj w ojsko­
wych, stacjonow anych w danym  garnizonie. Naj- ,  „ . .
s ta rszy  stopniem  dow ództw a oddziału w ojskow e-, WaZy lilt c "» zn*arla  1
go potni funkcje kom endanta garnizonu. W zwią- — ........... ...... —— - .....   ■ -  - - —
zku z tcm_ wyjaśnieniem , wlatlze wojskowe w p r o - L
w adziły zakaz używ ania „d o uodea" i ■•dowó.-lyi-.rn1 * a  ŁATrtŁl
garnizonu", wpr -wadzając term in „kom endant i j  /  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na scdiote przy-
Komenda garnizonu . I jptow uja teatr atrakcyjny dramat A Bisson‘a  pt-.

O ZW OLNIENIE Z ARESZTU GENERAŁA „Fani ", będący przerabianym wielokrotnie picrwo- 
MACEWICZA. Po wypuszczeniu na wolność za wzojem efoktoiMiych sztuk par excllencc teatralnych, 
kaucjam i z więzienia gon. W roczyńskiego i inż. Śv-'ietne sceny, użyniąto silne wrażenie na widowni 
Pęko-dawskiego, dwu najw ażniejszych orgun iza to -. tworzą z „Pani X“ efektowną s ’tukę, cieszącą się 
rew  P P P ., pozostał w  rękach sprawiedliwości je- ' olbrzyinicm P0W0(lzemein- Prcn,Jera w sobo‘
dy5 . , T  ar • • Ir i I ‘nDEYArASI" PO RAZ OSTATNI. Nadzwyczaj efc-

óysokosc kaucji z. gen. Macewicza me została ,p j-rAV11,, widowisko, pióra Jaha-Śmiecbowskicgo z mu- 
określona, jed n ać  się uo>viadujemy, zwoiinenie go zyką Juijusza f.ea „Devadasi“ ukaże się w „Baga­
że szpitala yyjęziennego jest kw estją  najb liższych1 tell” raz tylko jąszez.e dzisiaj we środę o godz. 8
dni. | wieczorem. Ta poetyczna opowieść o tragicznej mi-

Dzisiejszy „K urjor P o ranny" donosi, że by łv  Gości kapłanki Sziwy Szuldi i angielskiego lorda, 
gen. Maeewicź zuotal już za kauc ią  w ypuszczony ' wzbudza ogromne zainteresowanie, dzięki bogactwu 
z wiezienia. W ten sposób aresztow ani wszyscy ^wyeh .efektów scenicznych i przepychowa WjS.awy.
e/Joi, k » n  O T ^n k acji C P P , a a a j .la j ,  się t L T S a J S S I j

“ z ffz D -p R A C O W W K O W  W & lE N N Y ę H  ,
Rzoczypospolitcj polskiej lOzpoc-zął ob iady  w V-ar-. Malewskiej MTpaniala. dekoracja, projektowana i 
sza.wie w niedziele. j wykonana nrzez p. Szare przedstawia wmętrze świą-

STR A JK  W SZW ALNIACH I PRALNIACH ( yni Sziwy*. Ponadto program obejmuje stylowy obra

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO I CIECHA: „Tajemnica białej twarzy".
KINO SZTUKA: „Zakazana miłość".
KINO REOUYA: .,Tajemnica Nalewek", dramat

aw M urniczy z życia żydowskiego w Warszawie.
KIN t Y /..NOa : „Między dwiema kobietami", dra- 

aktach z życia amerykańskiego.

(s) N O W E  MZTUKI t e a T R A L N E . Znany literat p. 
Józef Lasoń złożył lwie nowe sztuki dyrekcjom tu- 
tejSzy'ph teatrów. Teatr im. Słowackiego otrzymał 
kc-meuję pt. „Oblubieniec dwu pokoleń";* teatr „Ba­
gatela" sztukę 3-aktową pt. „Lewa żona". Obydwie są 
debjutem młodego autora, znanego do tej pory z no. 
wel i powieści, drukowanych po rożnych czasopk 
smach.

za uszycie jednej koszuli sportow ej szwalnie płacą 
505.00'J mk., zaś za uprasow anie tejże p lącą  tesaf

„PROFESOR KLENOW" W „BAGATELI". Atra- 
. kcyjna sztuka KarCn Brnmson „Profesor Klenow",

me firm y od 300.000 do 400.000 mk., a  v, ięc łącz- powraca w „Bagateli" na afisz we czwartek 10 bm. 
ńi# robocizna za jedną koszulę wynosi około 1 w niezmienione,' obsadzie, na którą składają się tak 
miljona m k., podczas gdy dobra koszula sportow a wybitne siły, jak: pp. Hańska, Frenkiel, Nowakowski, i 
kosztuje 2u.000.000 mk., zaś frakow a 25.000.000 8 °snowski.
m arek . R obotnice z.ażadah- 50 procent jm dw yżki.l D O  W Y S T A W I E N I A  „ O S T A T -

T T ,  7 T 4 7 n  I  P K  f i 7 v "  I  T1 7 1 4  4 P 7 v  c  a  ' N I E G O  P O C A Ł U N K U "  są j j i z  na ukończeniu pod lcie- 
T & o w r u  , , r , c v , ,  e  , u l  .  runkiem rcżyserslim p. Tadeusza Frenkla. Wkrótce

• L WHEJSKICil odbęńcre się ód 11 lo  j lrj, znlcnl publiczność krakowską zapozna się w „Ba.
niaja br. w Łucku. D w a poprzednie zjazdy odbyły gateli" z pełną wozielru, sentymentu, poezji i słońca, 
ię w W arszaw ie, i w Poznaniu. Podczas zjazdu sztuką wybitnego węgiel skiego dramaturga Ludwikazja 

dziedziny
się
o tw arta  będzie w ystaw a hygjeniczna 
sjiraw miejskich.

GOPŁO WEZBRAŁO. „K urjer PoznaiUki" po 
dajo: W fifcraj w niodziolę po-Sniósł się znacznie 
stan  wody w jeziorze Gople, grożąc zalewem po­
łożonemu w pobliżu m ajątkow i Ciemiątki. Inspek­
cja dróg wodnych w Bydgoszczy otrzym ała dziś 
rano z w ojew ództw a polecenie obniżenia poz.iomu 
wody w Gople za pomocą jazów.

W YKOPALISKO PRZEDHISTORYCZNE, W iel­
ki p rzybór Drwęcy poczynił wiele kilom etrow ych 
wyboi; w najgdębszym 7. nich poza domom p. Kio

sztuką 
Biro.

„Ostatni pocałunek" pn uzyskaniu sukcesu na ca­
łym szeregu scen europejskich, ostmnie święcił trium ­
fy w warszawskiej „KnmcJj.". W „Bagateli" otrzyma 
on wspaniałą, niezwykle bogatą oprawę dekoracyjną 
i obsadę,, złożoną z pierwsz.orzędnych sił zespołu Ba­
gateli".

Z OPERETKI. ..Katja tancerka", operetka Gilberta 
graną bętUić we czwartek 10 bm. Obok .Madame Pom.

pailour" „1 lat.ja tancerka" należy do najudatniej- 
szyeh operetek, wystawionych w obecnym sezonie.

SŁAW NY K W A RTET CZESKI SEVCIKA wy-
suwskmgo w N adrzecznej uiiey woda o p a d a ją c a 1 s tąp i dziś, tj. we środę, 9 bm. w teatrze im. Slo- 
orikryła na głębokości mniej więcej pó łto ra  m etra { waekiogo o godz. 8 wieczór. Pozostałe b ilety  są 
pod porrierzchnią ziemi, grób przedhistoryczny, j do nabycia przez cały  dzień u J. Lipskiego, Sław- 
k tórego  bok wrschodiii, cnoć skoustw jow any praw- j ko weka 8, oraz od godz. G wieczór w ka-sie dzien- 
dopodobnie, tak  jak  i resz ta  w nętrza z wielkich Jnej tea tru .
głazów  pniowego kam ienia, w oda zabrała. W e - , JO Z E F ŚLIW IŃSKI, nasz znakom ity dyrygent, 
w nątrz w idać k ilk a  uni, pozostających jeszcze w w ystąpi na XXI P o ranku  sym fonicznym  w nie 
wodzie do jednej trzeciej wysokości. { dzielę 13 bm.

F d m  w i n i  i  o r « i ,  n o  R fó r y t i i  M a i t i
(Z okazji w yśw ietlania „N iew olnicy m iłości" w 

K rakow ie).
Film  polski a a  raz-ie m a dość ograniczone moż­

liwości rozwoju. S kłada się n a  to  przedew szyst- 
kiem brak  takich kapitałów  obrotow ych, jakiem ! 
rozporządza zagranica, b rak  odpowiednio w y­
kształconych ak torów , b rak  fachowych i in te li­
gentnych reżyserów , i co może najważniejsze, b rak  
tw órczej inicjatyw y. Znajdą się znaw cy kina, k tó ­
rzy tw ierdzić bedą, że żaden z tych zarzutów  nie 
jest uprą wiedli w iony. Będą się sta ra li udowodnić, 
że kapitałów  m am y dosyć, że ak to rzy  nasi g ra ją  
lepiej od am erykańskich  i że reżyserja nasza pod 
względem fachowości, jako też  subtelności nic nio 
pozostan ia do życzenia. P rzyjm ijm y i to. P ozosta­
nie jednak  je.-zeze najcięższy za-zu t zupełnego 
araku  tw órczej in icjatyw y. To, że produkujem y 
tyle a  ty le  filmów rocznie, jeszcze niczego nie 
dowodzi. Pośród in ic ja tyw y dylota.ncko-geszefciar- 
ekiej, jak ie j u nas nie b rak , nie spotykam y ini­
c ja tyw y  artystycznej, jakiegoś rozpędu myślowe^ 
go, k tó ryby  potrafit stw orzyć rzeczy oryginalne 
i niepospolite. W szystkie nasze filmy są bezdusz­
ne, są robione, są  jednem  słowem typow ym  przy­
kładem  grarom aństw a kinow ego. Chwalebne, acz­
kolw iek n iew yraźne usiłow ania znalezienia no 
wycłi dróg (patrz „Syn szatana") należą do w y­
ją tków , k tó re  ty lko potw ierdzają regułę.

Z adem onstrow ać to  m ożna „ad  ocułos" na nai- 
nowszym w arszaw skim  „Sfinksie" pod ty tu łem : 
„Niewolnica miłości". F ilm  no wini en właściwie no­
sić ty tu ł „N iewolnica banalności", ta k  obliczony 
je st n a  sm ak siódm ych i ósmych m iejsc widow­
ni. Czyżby panow ie reżyserow ie ze „S finksa" nie 
wiedzieli, że istnieje w Polsce dosyć pierw szorzęd­
nych scenarjuszy i że, by robić kasę, niekoniecznie  ̂
trzeba rozw ałkowy wać nieśm iertebie apaszowsko- 
erotyc7ne dreszcze?! Że z byle drobiazgu m ożna 
stw orzyć najscnsacyjniejsze--arcydzieło i obejść się 
doskonale bez podrzynania g a rd ła , strzałów  re­
wolwerowych i tym  podobnych „m om rntów  d ra ­
m atycznego napięcia". Ale Sfinks z jakąś dziw­
n ą  ner w ersją lubuje się w tych  areybanałnych te ­
m atach. S ztuka, es te tyka , zdrow y roz.sądok, a cóż 
mnie to wszystKO obchodzi. J a  robię kasę i bez 
'tego. ' ^

T ak  absolutnie być nie powinno i mam głębokie 
przeświadczenie, że tak  w przyszłości nie będzie. 1 
Do pracy  nad filmem m uszą się wziąć ludz.ic, kto- 
yzy ukochali napraw dę sztukę, k tórzy  równic do-' 
brżc jak  ekran znają litera tu rę  i scenę, którzyby 
wnieśli nowe wartośc-i i pomysły w zatęch łą atmo* 
sferę naszej w ytwórczości filmowej. Póki nie zer- [. 
wiemy z różnem i piytk.lemi a  uiem ądrem i przyzwy-^1 
czajcniam i, póki nie przestaniem y kroczyc sta le 
po lm ji najm niejszego oporu, dopóty nie stw o­
rzym y w te j dziedzinie m e oryginalnego i nowegoA

EnijOt.

PR ZEDSTA W IEN IE W KINO „U C IECH A " na
dochód Koronji w akac. w  Porębie W ielkiej odbę-) 
dzie się we czw artek  10 bm. w yjątkow o o g. 3 ‘3G 
po południu w yśw ietleniem  filmu „T ajem nica b ia­
łej tw arzy". F ilm  ten je st niezwykło in teresujący. 

'Ze względu na cel, jakim  jest przysporzenie fu r

V
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duszów (Uh bezpłatnej kolonji uczniów szkół śred­
nich, jabotoż ze względu na zniżone ceny wstępu 
sj od  ziewa eię Tow arzystw o kolonij, że sala kina 
„Uciech:;11 (u1.. Starow iślna) zapełni się puhFczno- 
ścią i mlod-leżą po brzegi. Bilt ty  do nabycia w 
poszczególnych gim nazjach i przy wejściu da kina. 
l ’r*ecDiiiwten:e odbywa się w porozumieniu i za 
Ze-zwolcilai: ku :a!orjum  okr. szk. k rak .

&  s a l t  s a d o w e ]

kulacja dowodzi, że eksport polski na tych  ryn ­
kach m oże konkurow ać sk uteczn ie z towaram i 
w lekiem r.czsm i czeskiem i i w iosk iem i.

Hom aiilgKacia p o w le trzs ia
GiSańsk-Warszawa-iŁwów
Gdańsk, 9 kwietnia (AW). Aeroiloyd podej- j 

muje regularna kom unikację powietrzny na linji 
G dańsk— W arszaw a—L w ó w .  Rozkład lotów

Znrycli, 9 k . ietnia Zamknięcie giełdy. B Inndja 
21 3‘20. Nowy Jc rk  571, Londyn £4'74, Paryż .il 10, 
Maljuuin 2JMŚ. Praga. 16‘00. Budapeszt OTOSO, Bu­
kareszt 2'05, Belgrad 7‘OTTS, Soija 415, Wiedeń 
O-liCSS 75.

Cesliiła kursowa giełdy krakowskiej

z G dańska 9 rano. przyjazd do W arszawy 12 
W południc. Odjazd z W arszawy 2 popoh, przy­
jazd do Lwowa 5 popołudniu. 2  południa na 
północ: odjazd ze Lwowa 9 rano, p rzyjazd do
W arszawy 12 w południe, odjazd z Wa rszawy 

6 wieczo­
rem.

Wyczerpanie kcnfyigontii na lep/fiz 
skór z-jJeczpcłi

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, O kwietnia. Główny urząd przy­

wozu i wywozu ustalił już ostatecznie teg-e- 
roczny kon tyngen t  wywozu skór zajęczych i 
króliczych. K on tyn gen t dopuszczonych do w y ­
w ozu 20  w agonów  skór zosta ł już w yczerpany, 
wobec czego starania  o zezwolenia na dalszy 
wywóz są bezcelowe.

Samowładne rządy litewskie 
w Kłajpedz.e

K ow no, 9 kwietnia (AW). Litewski dyrekto- 
rjat krajowy wydal na obszar kłajpedzki razpo-

©  z b r o d n i ą  r a o r d e r s t w a
(s) Dziś przed Trybunatem  Sądu przysię­

głych pod przew. s. ?. o. Lrączkiewicza rozpo­
częła sjc st rmacyjna r<>zprawa pr zeciw Józefo­
w i'F ickow i ! jego narzeczonej F id an j :  Zgodo j3  p 5udnj h z d  do Gdańska
morskiej o*zl rodnię m orderstwa, względrne A
wspólW uy w tejże zbrodtu dokonanej na  ś. p.
Ja n ie  /godornirskim, młynarzu w Alwerni i jego 
tyn ie  ś. p. Ailwnif.

Wedle ak t u  oskarżenia od szeregu la t  w do­
mu /igodmmr-Kich istniały przerażające swą o- 
kropnośfiią stosunki familijne, które  w ytw w zy- 
]y lw a  zaciekle się zwalczające obozy. Z je­
dnej s trony m atka  z córkami, z drugiej zaś 
fctumy ś. p. Jan  i Albin pozostawali we w ro ­
gich wporst do siebie stosunkach.' Stosunki te 
s ta ły  jeszcze bardziej nie do zniesienia w 
chwtii, gdy ca!y m ają tek  nieruchomy, obejmu­
jący  12 morgów wraz z młynem, zapisany zo­
stał na  SU-k-tniigo Albina a córkom ustanowio­
no l e iko sp ia ty  po lt) miljonów mkp.

T a  atm osfera  rozgoryczenia wywołała tra- 
geuje.

Mianowicie dnia 5 lipca 19i'3 w  piękny, sło­
neczny dzień popadły  siostry z śp. Albinem w  | 
sprzeczkę. W sprzeczce tej, .wedle aktu  oskarżę- - rządzenie w prowadzenia w  szkołach  cbow iąz- 
nia, osk. S tefanja Zgodomirska zwróciła się do k ow ego nauczania język a  litew skiego, Rozpo- 
przebywającego tamże chwilowo n a  urlopie rz;idzenie jednocześnie znosi obow iązek  nau- 
Józefa  F icka  ze  słowami: ..Rozpacz mnie bie czatiia język a  francuskiego, eo świadczy o ten- 
rze, strzel mu w  leb nie t ykaj  s ta rego11. L’o denc j«d i  antyfrancuskich, ktftre rząu litewski 
tych słowach pad ły  strzały, dane  przez osk. * ■keentuje na każdym  kroku.
Ficka, po k tórych  śp. Albin padł trupem.

Następnie osk. Fic-k zbiegi z piętra, gdzie ro- 
icg ra la  się k rw aw a tragedja , po schodach do 
Eioni, a napotkaw szy w sieni śp. J a n a  Zgodo- 
mirskiego, chwycił go pod gardło i trzy razy 
nypalit, mierząc w  jego głowę. Strzały te po­
łożyły śp. J a n a  Zgodomirskiego trupem.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się odczyta 
aicm 21 stron liczącego a k tu  oskarżenia, po- 
:zem przystąpiono do przesłuchania oskarżone- 
jo F icka .

Osk. Józef Fiek, ubrany  w czarny żakiet, ro­
iły, silnie zbudowany mężczyzna, robi w raże­
nie człowieka neurastenicznego, złamanego t r a ­
gicznemu przeżyciami.

Ukończywszy szkołę techniczną w Leoben i 
Zurychu, wstąpił n a  początku w ojny do armji 
tnistrjackiej, przebył całą wojnę, był k i lka­
krotnie ranny, raz nawret zasypany g ran a ­
tem — opisuje bardzo dokładnie tragiczne zaj­
ście w dniu j  lipca z. r.

lYc-dh ty ci i zeznań, śp. Albin i śp. Jan Zgo- 
tTomirscy napadli na  niego —  w jego chwilowo, 
w czasie urlopu zajmowanym mieszkaniu i w 
tzasie szamotania się z Albinem w obronie ko- 
owcznej. wypalił z browninga. W czasie tego 
szamotania ojciec Albina, śp. J a n  Zgodomirski, 
tbiegl na podw órze po siekierę i k iedy-z siekie­
rą wracał na  pomoc synowi, spotkał się w 
Irzw-iaclr sieni z Fickiem, k lóry  po strzałach 
skierowań.* ch do Albina zbiegi na  dól.

Śp. J a n  Zgouomirski spotkawszy się z F i­
lkiem w sieni na dole, usiłował go siekierą u- 
ierzyć, a  wówczas Fiek zmierzył do niego, w y ­
lali! i Zgodomirskiego położył trupem.

Ostatecznie Fiek do czynu się przyznaje z 
iom jednak, że działał w obronie koniecznej.

Rozprawa Liulzi niesłychane zainteresowanie 
te względu na tlo sprawy i osoby, odgrywa ją- 
;e role — to  też widownia jest pełna słuchaczy.

Obrony osk. F icka  podjął się d r  Aschenbren-
icr: osk. Zgodomirska broni prof. d r  Reinhold.* *

* *
N a  wniosek obrony Ficka  dra Asclienbren- 

lera o powołanie znawców lekarzy dla ewen- 
iuainego zbadania normalności umysłowej o- 
il.arżoncgo, zasiadają na  sali sądowej dr  01- 
irycht i dr Jankow ski.  J a k o  rzeczoznawca 
nsznikarz  iunguje  p. Spiicbal.
i- EmuM3e-wmgnavu«»i»s

tt  K w ie tn ia  192-1 r .
W tysi.icach murek roi

Transakcje

TELEGRAFY
Cridsó o iJtMfffiee portu ta Giyni
W arszawa, 9 kwietnia M W ). Dzienniki poda- 

ą następujące szczegóły umowy rządów’- z kon- 
larnestn francusko-polskim  w spraw ie budow y  
mriu w G dyni. Budow a trw ać będzie 5 lat. —
Jbc-jmować ma jeden bas.cn w ewnętrzny o glę- 
mkości 10 mcii ów i przeporcie (avantport)  z 
iasenem o głębokości S metrów, oraz wjazdowy 
:ana’l U  metrów' głęboki. Po dwóch latach GOO 
netrów wybrzeża portowego ma być oddane do 
ksploatacji.

UsaMecls sis nasypu kolsjgujgo -
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 9 kwietnia. W e w torek  o godz. 4  
mpoł. spadł z nasypu k o lejow ego, prow adzące­
go z Pragi do miejsca budowy nowego mostu 
la Wisie jeden  parowóz wraz z w ęglarką. Przy- 
Kyną w ypadku  było podm ycie w ału  przez fale  
rody w  czasie  wylew u W isły . W ypadku z ludź- 
»i me b yło , dzięki na tychm iastowej energicz­
ną pemocy, z jak ą  pośpieszyli robotnicy, pra- 
n jąey przy budowie mosiii. ,

!  Psprtł&a sytuacji eksportowej 
.  przemysłu uiłokienniczega

D (Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9  kw ietn ia . Z Lodzi donoszą, iż 

ytu acja  eksportow a w  przem yśle w łók ienni­
czym znaczcie s ię  poprawiła. W  szczególn ości 
"chodzą w  rachubę rynki: konstantynopoiitan- 
c b ju ig o r sk i i południow a A m eryka. Ścisła  kal-

Francja w obronie uuzGnych 
kijowskich

Cyi czna uwega prasy sowieckiej
M oskwa, 9 kwietnia (AW). Komisarz spraw' 

zagranicznych otrzymał 8 bm. od Poinoarego 
depeszę treści następującej': Paryż, 7 kwietnia. 
Opmja publiczna Francji, solidaryzując się z po­
glądami sfer uniwersyteckich i naukow ych z 
nmpokejmn śli dzi przebieg poeesit kijowskiego, 
w yraża jąc  obawę, że na profesorów  oskarżo­
n ych  m oże b yć w ydan y w yrok  śm ierci. S trace­
nie uczonych rosyjskich b yłoby dotk liw ym  u- 
szczerbkiem  dla in telektualn ego  postępu św ia­
ta. W  imię cywilizacji' i ludzkości rząd fran­
cuski przyłącza sw e życzenia? dc życzeń  uczo­
nych ca łego  św iata . Poineare.

P rasa  sowiecka zaopatruje telegram Poinea- 
rego nagłówkiem: „Poincare broni szpiegów'". 
W  związku z falą wzmożonych represyj prze- 
ciwko inteligencji rosyjskiej w ciągu ostat- 
nicn 3 dm  w Moskwie! aresztow ano około  3.000 
osób.

Powddź p©$ Rftgą
R yga, 9 kwietnia (AW). W  dolnym biegu 

Diwiny, gdzie powwżoj R ygi utworzy! się ol­
brzymi zator lodowy, sy tu acja  je st  katastrofal­
na. Wielki most- drewniany w' Rydze zosta ł 
zn iszczony i zabrany przez masy lodowe.

DZiAŁ 5IIŁOOWY T f
SFpank w aloryzacyfiay  

na 10 b. m .: I ,8 ©©.©0 © utk.
K u r s  g l © l l s i r ^ :

W K r a k o w i e ......................................  9,400.000
W W arszawie . . . . 9 ,3 3 0  0 0 0 - 9  300 000
W K a t o w i c a c h .................................  9,140.000
«Fe L w o w i e ......................................—

Krakowska giełda pieniężna

dziś wczoraj
Akcje bankowe:

1 Pol. Bank przem. I—5rIlI 1700-1750 1625—17.5
| Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski , . . . — 23 X)
Ziem. Bauk .krel. I—IX 650—575 55 i
Powsz. Bank kred. I—V — 27,5
Akcyjny Bank -zw. I—IX — —
Bank Komercjalny I—IV — —
Bank zw. sp. zar. I—X . 195C0—200JC ! 9500-20000

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handlowe I—V 1600—1550 1600-1650
Impcz I - V ..................... 100 100
Pharma I—I I I ................ 2575—2775 2650-2725
Bracia Piclntccy I  . . . — —
Polski Glob I -  IV . . . _ _
C. Hartwig I—V . , . — _
Żegluga Polska I—III . 465 440

Aacje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—IV . , . 3S250-3Ś400 38150
Cegielski I—]X . . . . 2200—2100 •5100—2110
Parowozy I—III . . . . — 1600—1625
Anfomotor I —II . . . . — —
Potęga 11 . . V  . . — —
Lemiesz I—][ — —
Trzebinia 1—IV . 2550-2625 1600—2625
Pocisk I - I I I ................ — —
Górka I—Ilf . . . . . . 35003—65751 U52C0 —66D0C
Siersza I—IV . . . . . l«0„0— 18501. 19100—19251,
Tepege I—IV 8850—9000 8700-9000
Gazy ziemne I—II . , , — —
Polska Nafta I—III , , 1S75-1900 1900—2000
Pokucie I . . . . . .  , __ 1950—2000
Oikos I—IV . . . . . . _ 10500
Pezet I—1\ . . . . 1025 1000 —1C 25
Strug I  . . . . . . .  . 6100-6250 _
Syndykat koszyk. I—III _
Tłuszcze Trzebinia I - I I _
Krakus I—VI . . . . . 3100-3350
Cliodorów I—V . . . . 17700—178. C L7900—1S201.
Ćmielów I - I I ................ 2750 *2725-2300
Llektrow. Siersza I—IV 1100—1125 1000—1150
llyngruf I—II . . . . j
Niemojowsiii I ................ 2150 - 2300 _
Kapelusze Aiyślenioo . , _
Rohn, Zieliński i Ska .
T e r r o p o l ........................ — _
A. Piasecki 3050 3000
C h y b ie ................ .... 26560 i 6000—26500
Lod. Zakł, Garb, • , — -
Azot - . . . . .  r . . 1375 1300—1100

W arszaw ska  giełda pieniężna

N o w y  p r e t e n d e n t  d a  t r e n u  
g r e c k i e g o

(Telegram własny ,.Nowej Refoimy11).

A teny, 9 kwietnia. Pisma rojulistyczne ogła­
szają manifest do ludności, vz k tó rym  oświad­
czają, iż w miejscowości Sorngossa ży je  k siążę  
Eugeniusz Lasaris, potomel s tarej b izan tyń­
skiej dynastj i  greckiej. Manifest ton domaga się 
między innemi, aby w razie, gdyby  plebiscyt 
opowiedział się za m onarehją, powmłae na tron  
ks. E ugenjusza, k tóryby przyw rócił starą dy- 
n astję grecką, a obalił d otychczasow ą dyna- 
stję , której z Grecją nic nie łączy.

S laotóa Isrgjia
(TelegTam wlaany ,,Nowej Reformy").

B ruksela, 9 kwietnia. Król Albert zachoro­
w ał pow ażnie na gryp ę. Z powodu choroby ob- 
uzil krói dfień swycli imienin w ścislem kole ro- 
dzinnem. Również belgijsk i prezydent m in. za­
chorow ał w  dniach ostatnich bardzo poważnie 
na grypę.

W IELKA W ENTA SYNDYKATU DZłENNT 
K \R Z V  KRAK. Dr.ia 13 bm. o godz. 3 po po! o i  
będzie się w salach S tarego T eatru  w teł k a wc.nl.1 
urządzona staraniem  Syndykatu  dziennikarzy k ra­
kowskich na dochód akcji pomocy dla wdów i 
s ieró t po dziennikarzach. W em a poląezoua będzi« 
z koncertem  spacerowym , tom boią i licy tacją dziel 
sziuai. Cześć dochodu z icenty pizeznaczona jest 
na R . K. B.

JU L JU S7 KADEN-BANDROYs oK I wygl-osś n 
p ią tek , 11 bm. o godz. S wieczór w Kołiegium 
w ykładów  naukow ych odczyt pt. „t.itc-rniiiia w 
życiu Polski współczesnej11. T w órca ..Generała 
Ra-rcża11 przedstaw i oryginalną próbę ujęcia spra­
wy książki polskiej, przeżywającej obecnie ostry 
kryzys. P re legen t oswoetli tem at od stror.y fizyez 
nogo bym  książki, poczem przejdzie do zagadnie;! 
natu ry  literackiej. Bilety wcześniej do nabycia w 
K ołlegjum  w ykładów  nauk (łteriiók gl. A-B 39j

Z KRAK. TOW ARZYSTW A LEKARSKIEGO 
W c_ środę 9 bm. o godz. 8 wieczór odbędzie się 
po-itiD enie naukow e. Na poiząi]j»u dziennym: z 
zakładu anatom ji patologicznej dem onstracje ra 
ka

Grcźny stan zdrowia Stinnosa
* (Telegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, 9 kwietnia. „Germania11 donosi, 
stan zdrow ia S tin nesa  pogorszył się  bardzo 
dniach ostatnich i budzi pow ażne obawy.

roje cnoryi
i preparatów  (dr Jab łońsk i, dr Kościuszko). Wy­
kład  prof. Szumowskiego: „Początek  nowożytno 
go wy..---'ał« lokaiskicgo w K rakow ie11.

M • .-i ,a.'i«k 10 bm. o godz. 8 wieczór zebranii 
tow arzysko-runkow e. P. Karol Hubert. Rostworc-w 
ski „O psychologji narodów'-1. — Goście mile wi 

i dziani.
. KURS NARCIARSKI W YSOKOGÓRSKI W 

•MORSKIEM OKU W TATRACH odbędzie się sta 
ranieni w arszaw skiego Klubu nart* i T atrzańskie­
go Tow._ narciarzy  w czacie od 14 do 19 kw ietn ia 
b iercw nPy: ppułk. Bobkowski, por. JYóycieki, por 
Ii/yrnek. \ \y ja z d  z K rakow a w sobotę 12 bm. ( 
godz. 11 GO wieczorem. Całodzienne utrzw nanie i 
mieszkaniem 8 zip. Zgłoszenia przyjm uje” sekreta- 
r ja t T . T. F . Kraków . Ja w d ln ń sk a  11, teł. 10.

SZCZFjŚL.WY SKOK X DRUGIEGO PIĘTR A  
! W  Łodzi w yskoczyła z rozpaczy z okna drugiegi

i -  - ....   „  Tv I p ie tra , b ita  przez macochę ló -lc tn ia  C ielecka igreck .cm i w yw iąza .a  się  regularna w ałka. Pi-1 ^  m  ksm ieg , ' podwór7.a prócz ick
fet..a g re  km  zw racająm tw  ag ę , rz.,, bułgarski yj,.eo notłucz unia i nie doznała żadnego szwanku
ponosi w szeiką odpoiviedaialno.se za u staw iczn e i * __________
napady band bułgarskich na granicę greck ą i j ODCZYT O LOTNICTW IE. Staraniem  Kolt
przestrzegają rząd bułgarski przed e w e n tu a ln e - ! lotniczego państw owej wyższej szkoły przemy ło

Ustawiczna starcia i?a granicy 
greckc-burgarskief

(Telegram własny „Nowej Reformy").

A ten y , 9 k w ie tn ia . W c z o n j  n o cą  przeszła  
gran icę grecką znowu banda bułgarskich  kom i- 
tadżi. M iedzy cz łonkam i b a n d y  a w o jsk am i

mi konsekw encjam i

fVlortierstwG dwóch kupców 
amerykańskich

R zym , 9 kwietnia (AW). W edług  doniesień 
dzienników, w  Albanji zamordowano n a  drodze 
z T irana do Skutari dw óch kupców  am erykań­
skich . W  związku z  tem ma nastąpić  interw en­
cja rządu

U b ir s z a u - i i ,  9 kwietnia.

9 kwietnia. 

V  ' * O.łOO.OCO

132

277.000 5
555.000

9.300.000 — 9,415.0UO 
40,800.000
1.647.000 -1,610.000

550.000

133-50
275.000

K ra k ó w
l l o l a r ...................
F ra n k  szw  a j c . .
K o ro n a  a u s lr .  .
Lir  ...................
K o ro n a  c z e s k a  
F ra n k  Srane. .
N .J o r k  ...............
L on d yn  . . . .
Z u rych  . . . . .
P a r y ż '...................
ut-cS oIan  . . . .
H i e d e u ...............
P r a g a  . . . . .
B r a lt s f l la  . . . . . . .  —

K raków , 9 kw ieńiia.
(W. S.) Zaledwie jeden dzień trw ała względna 

poprawa, kursów , dziś akcje spauły ponownie, 
głównie z pow odu nagłej-realizacji. Znaczna ilość 
tow aru, jak ą  rzucono na rynek, oprowadziła ten ­
dencję zniżkową. Obroty stosunkow o nieliczne. 
A kcje bankow e ró w n i#  niższe, lepiej trzym ają 
si£,paj>iery handlowe, jak Im pex, 'b  x . U., 'Żegluga 
Polska, Bracia Rolnieey i inne.

W alu ły  i dewizy początkow o słabe, pod koniec 
zebrania, znacznie się poprawiły, w czególm e dolar.

A kcje na jiogieldziu: Jaw orzno dr. 99 mii.,;.(25) 
91 mil., Gazy zachodnie 21—21 p i mi!., Len 4S09 
tys. (plac.), YYęglówki 95 tys., Lokom otyw y 1800 
tys., N afta Krosno 1800 tys.

G iełdy  za g ra n iczn e
Wiedeń, 9 kwietnia. Kursy papie!6w polśkieh w 

fysiącnch koron. Tendencja słaba. I.wow-kte browary 
170, Galicja 2450, Karpaty 330. ścliodnica 530--55U; 
Małopolski .15500, Silesia 45, Nafta 45, Śląski Bank 
eskontowy SAO, Goleszów 1600.

Zurych, 9 kwietnia. (PAT) Otwarcie giełdy. Holan- 
uja 2l3‘5u, jNowy Jork 571, Londyn i'51G, Paryż 34. 
Medjolan 2540, Praga 1695. Budapeszt 0 0080, Buka­
reszt 295, BelgTad 705, Sofja 4J5, Wiedeń 0l0080 O/S.

D o la r y  S t, Z jcd a , 
F ra n k  fr a n . . . 
F r a n k  szu -a jc . . 
K o ro n y  c z e s k ie
B e l t j j a ...................
Ht litndja . . . .  
L ondyn  . . . . .  
N ew  J o r k  . . . .  
P a ry ż  . . . . . .
P r a g a  ...................
S z n a jc a r ja  . . .
W ied eń  ...............
W łoch y  ...............
S z to k h o lm  . • • 
B on y z io le  . • • 
F ra n k  z ło ty  . . 
if liijo n ó u  ka  . . . 
P o ż y c z k a  z lo fa  
P o ty c z k a  d o ! .  .

*^9,350.009-9,300.000
--

' li-

472 500-470.000 
S 405.000—3 405,000 

40,000.000—40,300.000
9.350.000—9,300.000

554.000
278.000—26S.S00

1.640.000—1,630.000 
13210-131

417.250—413.000

1 350.000- 
1,300.000 
1.075 .000 

14,000.000 
4,-OaO.OOO

1.400.000 - .

Papiery dywalendawe w Warszawie
z dnia 9 kwietnia 1924 r.

AK CJE:
B an k  H a n d lo w y  . . 
B an k  Z w . S p . Zar.
C e g i e l s k i ...................
P a r o w o z y ...............
S ta r a c h o w ic e  , , . 
Z ie le n ie w s k i . . . . 
Ż y ra rd ó w  . . . . . .
H a b erh u sch  . . . .
Mafia P o ls k a  . . . .
S p i r y t u s ...................
C h o d o ró w  . . . . .  
Ć m ieló w  . . . . . .
N o b e l ............................
B a n k  P r z e  n i. L w ów  
B an k  M a ło p o lsk i . 
T rzeb in ia  . . . . . .
U r s s i s ...........................
K r a k u s ...............
T e p e g e  .......................
P o w sz . B a n k  K red . 
Z ie m sk i B a n k  K red .

Y tysiącach marek polskich
Transakcje

2S500—27000

Pa zamknięciu kronikic

Czirna masha w Krakowie
(s) P m d  kilku dniami donosiliśmy o w ykryciu 

n i’-boz]>iecznej szajki złodziejskiej, k tó ra  grasow a­
ła we w szystkich m iastach PoLid. Dochodzenia po­
licyjne wr te j spraw ie, k tóre trw aiy  szereg tygo­
dni, zostały ostatecznie uwieńczone pom yślnym  
wynikiem  przez lii  brygadę śledczą pod kierow ­
nictw em  kom. W oźniezki. Mozolne i  uciążliwe 
śic-lztwo ujawniło cały szereg sensacyjnych k ra ­
dzieży i w łan.ań w centrum  m ista a w ększość 
skradzionych rzeczy zdołano odebrać i zwrócić 
poszkodowanym . Głównych spraw ców  w osobach 
ziodzitd lwowskich A leksandra Żczuchy i .Mieczy­
sław a W alaw skiegc zdołała policja po długich po 
szukiw aniaeli zdemaskować.

TY zwrązką z tą  spraw ą aresztow ano także sz e ­
reg  paserów, wśród których  znajduje się także t. 
źt-w. „ciocia złodziei" niejaka Salw do wa.

J a k  niebezpieczną była owa szajka, św iadczy

w ej w K rakow ie, wygłosi o le zy t „O lo tn ictw ie1 
p. J a r  Fiszer we czw artek 10 kw ietnia o godz. 7 
wieczór w sali Muzeum przem ysłowego przy ul 
Smoleńskiej.

OBRON A PRZECIW GAZOW A. Zebranie obywa, 
telskie, celem zorganizow ania krakow skiego ko- 
ruhetu obrony przeciwgazowej odbędzie się w pią 
tek, 11 bm. o godz. 6 po poł. w sali konferencyj 
nej m agistratu .

DOROCZNE W ALNE ZEBRANIE czł mków 
Ogniska nauczycielskiego w K rakow ie odbędzii 
się ‘w sobotę 12 om. o gudz. 5-tej.

SER JĘ  EEJLLTONOW  O W SPÓŁCZESNEJ 
LITERATURZE PO LSK IEJ PROF. A. AR JAN A 
SZYJKOW SKIEGO rozpoczęła cgłaszać „P rager 
Eresse11. Pierw szv fejicton p. t. „K arol Irzykow ­
ski i najnow sza "jego książka" ukazał się w po­
niedziałków cm w ydaniu ęNr 96) t,ym ieu ionegt 
dziennika.

j — „WLAD05JOŚCI LITERA CK IE“  NR. 14. (p)
i K ażdy num er „Yriadomości literack ich" jrrzynosi 
I cały szereg cennych iufotm acyj z zakresu ruchu 
j literackiego, u ż j i  zając cennego m aterja lu  orjen- 
. tacy jncgc. O statn i num er prócz interesującego 
przeglądu głównych prądów  współczesnej litera- 

J tu ry  roi y jsk ie j pod skrzyulauu R. S. F  S. R., 
i prócz wiadom ości o nowej książce Romain Ilolla-i- 
da- „LTime enchantee11 („Dusza urzeczona"), k tóra 
•równolegle do „ Ja n a  K rzysztofa" jest w ielotomo­
wą opowieścią o kobiecie i je j perypetjach  ducho- 

[w yck, niezależnych ou m ężczyzny, choć w pewnej 
; cnwili z nim związany cli, przynosi bardzo c-ieka-

fak l, że w ciągu kilku miesięcy dokonała ona 42 wą inform acje o sensacyjnej swego czasu spraw ie,
w łam ań i kradzieży. W  toku dochodzeń w padnię­
ta  również na ślad innej organizscjl złodziejskiej, 
sze ro k o . rozgałęzionej, a grasu jąecj pod nazw ą 
„C zarnej m aski", do k tórej i wymienień! wwżej 
złodzieje należeli. Członkowie tej bandy posiadali 
specjalne legitym acjo i pozostawali w kontakcie 
z podebnem i organizacjam i w m nyck m iastach. 
Śledztwo toczy się dalej.

2S500—27000 
10250-19300 
1950—2075 
1650 — 1550 

12300-13200 
37500 

1GOOOOO-1525000 
24000 
1075 -1800 
800C 

18010—18500 
2700 
6200 
1700

3300 -3700
(

2 O S T A T N IE J  C H W S L 1 vt« , -
T-. w K

S u m i u i ) a  s i ą  p r z e d
' k o s a n a i Z t S S i 6 f i S i

(Telegram własny „Nowej Eeformy").

Pi aga, 9 kwietnia. Granica czesko-rumuńska 
na Rusi przy karpackiej, b yła tak  nierów ną, iż

(s) PODW YŻKA CEN CHLEB A. Dziś odbyło 
się w magistracie krakowskim posiedzenie ko­
misji cennikowej, k tó ra  postanowiła wobec 
podwyższenia ccn mąki na targu — podwyższyć 
cenę chleba o 10 tys. na 1 kłg.; cena bułek 
pozosta li  liiczmioną. Następnie przepiowadzo- 
no kalkulację cen mięsa. Leli walono obniżyć 
cenę cielęciny o 100 tys. na  1 kłg. Ceny mięsa 
wolowego, jakoteż wędlin pozostały  bez zmia- 
llD

CZESKIE R E P R E S JE  NA POLAKÓW. P i­
sma czeskie donoszą, iż władze polsnie w y d a ­
liły z -fabryki cykorji w Skawinie IG robotni­
ków Czechow. Poda jąc  tę wiadomość w  sensa­
cyjnej formie, domagają się pisma czeskie, aby 
wobec Polaków, zamieszkałych tv Czechach za”- 
stosować te sam e represje. (Wiadomość pism 
czeskich jest o tyle nieścisła, że nie chodzi tu
0 samych Czechów.
udowodniono ag itac ję  an typaństw ow ą. Przyp. 
rock)

. G SPRZEDAŻ „P E JS A K Ó W K I"  „Robotnik"
1 „O azoia  P o rsn n a  1 w ystąp iły  n rzypad tow o  so­
lidarnie bard

m ogącej żywo zainteresow ać św iat ak torsk i.
J e s t  nią głośny niedawno w Am eryce proces o 

p lag ja t uliiorski. Clo przed trybunałem  sądowym  
w Los A ngelos w ystąpił przedstaw iciel jednego 
z w ybitnych filmowych ak torów  am erykańskich, 
Charlie Chapli*i'a z zarzutem  p lag ja tu  aktorskiego 
przeciwko również głośnemu aktorow i, Cbarlosowi 
A m adorow i, w ystępującem u w filmach pod pseu­
donimem Charlie ApłhYa. W  czasie procesu wyło­
niło się oczyw ista zagadnienie, czy wogóle m ożna 
mówić o t. zw. oryginalności ak torsk iej. O skar­
żony s ta ra ł się przeprowadzić dowód, że Charlie 
Chaplin i jego indyw idualność arty sty czn a  nie jest 
czemś absolutnie oryginałnem , że poprostu  ou ta k ­
że je s t m niej lub więcej spry tnym  plagjatorem .
Stanow isko to jednak  nie znalazło uznania u sę­
dziów, k tórzy  szczegółowo ^zbadawszy „źródła 
sz tuk i" Charlie Chr.plin‘a, w ykazujące, że je s t on 
tw órcą w łasnej m an jeiy  artystycznej, w rezultacie 
wy dali wyrok na jego korzyść. W yrok ten po raz 
pierwszy urzędowo stwierdzi! plagjat- ak to rsk i i 
możliwość obiony  przed, nim, eo może mieć zna­
czenie d la  rozw oju filmu i tea tru  w Ameryce, a 
także w L w opie. ;

O statn i num er interesującego pism a : 4T&; 
także i dla K rakow iau ciekawy „kac-ik", - 1 WyY - 

| zamwszczony je st list p. M arjana Krzyżanowskie- 
, , , igo w spraw ie ośmieszonych w poprzednim »-ume-

1 0 ^ m c o w ,  k tó ry m  rzc ;;D ysotów  -A uszy,t A lok-andia Melb jak  się 
okazrte . dość „przem yślnie" korzj-stającogo bez­
prawni,. 3  ty tu łu  fiim y wydawniczej. L ist ten dla 
wydawców (także dla redaktorów  „W iadom ości li­
terackich") może być cenną w skazów ką w k ierun­
ku większej ostrożności w korzystan iu  z ostatnichzo ostro przeciw ko rozporządzeniu  

departam entu m onopolow ego m inisterstw a s k a r - ! „nowości".
bu, zezw alającem u na sprzedaż bez ograniczę- j —  DR JOZEF REISS: Skrzypce, ich budowa, 
n >‘l „p ejsaków ki" , <j. św iąteczn ej żyd ow sk iej technika i litera tu ra . Z 11 ilustracjam i. Nakład
w ód k i, sp o ży w an e j w  czasie  Ś w ią t W ie lk an o c- j G ebethnera i W olffa. W a r z a w a - K r a k ów. Str. 188,
ny eli. „ R e jsa k ó w k a "  zaw iera , ja k  w iadom o,*  YvryD-opaie w ydana książka o skrzypcach js.-W 
przeszło 90 proc. spirytusu i zezw olen ie w ięc  pierwszą u nas próbą przystępnego i syuter

- 1"'- sprzeciw ia się  po- go przedstaw ienia, jak  p ow ita ł i roz i ja t ix 'ministorstwa na jej sprzedaż 
stanow ieniom  u staw y przeeiw -aikoliolow ej, ze­
zwalającej na wyrób wódek, zawierających n a j­

ęciom zabezpieczenia interesów ludności p o g r a - ' wyżej 45 pFoc. alkoholu, 
nicza zaw arty został niedawno między w ładza­
mi czeskiemi a  rumunskieim układ , zabezpie- UST ALANIE

populariy a tajem niczy instrum ent. A n c r  .75? wi a 
szczegółowo budowę skrzypiec, kreśli obraz głów- 
r'TCh szkól włoskich i francuskich , niemieckich i 
polskich: następnie pośw ięca drugą część p racy  

. . i zagadnieniom  techniki skrzypcow ej, nakoniec
K onnsja kon tro lna .p rzedstaw ia w yczerpująco litera tu rę , uwzględnia-

SZKOD SPOWODOWANYCH 
czający  sw obodną kom unikację ludności w  na-  ̂ 4A!DZiŁżĄMI W P. K. O.
sie pogranieznyiiL Obecni" na skutek  tego ,'-iż W (3ła!,;z-,m pra(;e n,a<? .u'lją c  tylko kompozytorów pierwszorzędnych,
ns n n!a ,„v i - m  Ttiiii I - W ?  Ani,, srfca‘ap 10,11 szkód, jiowstałych skutkiem k n d z ie z y ,J ' T-r' , . * . 1 .osta m e w jo o .)  na Rusi 1 rzę kaipa kiej d a ły  cC£, iei w R  K_ q _ Dotychczasowe w niki n-ac k ó -1 Kksze’ ^yUouczone starannie, *ą ozdobą ksiąz-
zy .yeięstw o  kom um siom , zam knęły w ład ze ru- misji trzymane są w" tajemniej DÓkla’Tje spra-!tól rrzed kartit l i'Rdową umieścił autor podobi-
n iw isk ie  g ran icę . W  sp ia w ic  te j Yfszczjjł odpo- wozdanic komisji opracowane zostanie w ciągu sławnego lu tn ika  krakow skiego, G ustawa
w lednie kroki rząd czeski u rządu ru m u ń sk iego .; najbliższych dni. °  (Hausslera.
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—  87,212 9 79  franków  złotych wpłynęło
opółem do dnia 6-f?o kwietnia b, r. na poczet po­
datku majątkowego, gdy do dnia 1  maja b. r. 
pi eliminowano 78 miijonów franków złotych.

—  Po raz pierwszy od kil.<u miesięcy no 
tOWano oficjalnie markę polską w Zurychu.

—  Pierwszy t ra n s p rr t  spirytusu exsporta  
wego w  wysokości 150 .0 0 0  l i trów  fabryki 
„K rakusa*1 S. A. w Krakowie odszedł w zesnym 
tygodnia do Kopenhagi. Zaznaczyć należy, że dotąd 
spirytusu do S kandynaw / nie eksportowaliśmy.

—  Sprawę wykupna e lektrowni chorzowskiej
omawiano na se,.rf ovvej komisji rooót publicznych.

—  Z ar ządzen ia , m a jące  n a  ce lu  z a s to so  
w an ia  c s z c z ę tin o ic i do masimUm (oszczędność 
w używaniu druków, blankietów i t. p.), zostały 
wydane.

—  Kroki w  sprawie zawarcia  t ra k ta iu  han­
dlowego polsko-rosyjskiego zostały ponownie podjęto.

—  Loksu* 100 tysięcy robotników dokowych 
n Londynie rozpocznie się wkrótce:

Waloryzacja zobowiązań 
prywatno-prawnych w Nismczecb
Na podstawie pełnomocnictw z grudnia  roku 

ubiegłego, załatwił rząd Rzeszy waloryzaicję 
zobowiązań prywatno-prawnych t. zw. trzeciem  
nadzw yczajnem  rozporządzeniem  p o d a tk o w em ,
(dritte S teuem otrerardn un g), k tórego  nieprzy-1 ^ °śe  o a loryzacji w ynosić ma nie 15 procent,

Począwszy od roku 1925 oprocentowanie w yno­
sić. będzie 2 p rocent rocznie, następnie  co rok
0 1 procent więcej —  aż do osiągnięcia 5 pro­
cent rocznie.

N ależności z tytu łu  listów  zastsw n ych , ren­
tow ych  i innych ohtigów  d łużnych, zabezpieczo­
nych h ipotecznie, będą zw aloryzow ane w drodze 
utw orzenia z m ajątku dłużnika specjalnej m asy  
do podziału. Masa ta zostan ie rozdzielona m ię­
dzy w ierzycieli proporcjonalnie do w artości z ło ­
tej ich  należności w ed le chw ili pow stania tj eli­
tę.

Wecie analogicznych  zasad, będą zw aloryzo­
wane w k ład y  w  K asach oszczęd ności, jako tez
1 należności od  T ow arzystw  ubezpieczeń  na ż y ­
cie.

Do rozałrzygairca ewentualnych sporów na 
tle waloryzacji,oraz wniosków dłużników o 
zmniejszenie s topnia  waloryzacji po-niżoj 15 
procent, powołanym jest Urząd waloryzacyjny, 
p rzec inko  k tó rego  roastreygnieruom przysługu­
je  zażalenie do Sądu apelacyjnego.

W  wypadkach! w k tó rych  należności zostały 
już przez zobowiązanego uiszczone, wierzyciel 
nie ma praw a domagać się waloryzacji.

Wedle obliczeń czysto m atem atycznych przy 
oprocentowania  kap ita łu  (wobec obecnej d roży­
zny pieniądza n iezbyt wysókiem) n a  8 procent 
rocznie —  przy uwzględnianiu procentów od 
procentów i wobec udzielenia, dłużnikom m ora­
torium dla  spłacenia zrwaloryzowanych należno­
ści do końęa  roku  1931 —  rzeczyw ista  w yso-

C e n y  to w a ró w
z dnia 8  kwietnia  

ZIEMiOPLClY.
Kraków. Ceny orjentacyjne krakowskiaj giełd;. 

500, K opernik Lim anowa 800. Łaszcz 500. W alka I zbożowej za 100 k r  loco Kraków w milj. mkp.; p*Ze-

450, M arja Padua 525, Helia Mela 700, Mila.no 
1.250, Pogoń 550, Hatoczyn 450, Lindcnbam u I 
18.500, za 1/16 b ru tta : Apollo 11, Morgan 700, Ale- 1 
ksantler I, 11 i III 1.150 Toniusin II 500. E lżbieta 
F anto  550, F ranciszka F anto  850, Marja F au tc  i

! k l ax Beinhardt, w ior reiys*erów

550, Buku Maęftusz 785. Tadeusz Galicja sup? P a­
weł XXX 550. I ’ax 2.000 (w poprzednim tygodniu 
1 .G50)p Jan ina  I, 11 i I ii 800, Kijawy 250. W iara 
500, Sfinks 550, B ianka (własność firm y B ruggeri 
2Ł5.

Kronika eKanomiczna

jęcio przez parlam ent spowodowało naw et roz­
wiązanie parlam entu  Rzeszy.

Zakres  działania tego  nadzw yczajnego roz- 
po iządzenia  podatkow ego ruc obejmuje (tak, 
j a k  projekt prof. Zolla) całokształtu  zngaaiue- 
nia  waloryzacji wszystkich zobowiązań pry w at- 
nd-nrawnych, lecz odnoai się  ty lk o  do „lokat 
kapitału , które w sku tek  spadku w alu ty  /d e w a ­
lu ow ały  się poniżej 15 procent pierwotnej war 
tozci w  z locie11. Rozporządzenie to  obejmuje 
zatem przedewszystkiem długi hipoteczne, g run ­
tow e, rentowe, ciężary gruntowe, kolejowe i o- 
k rętow e prawa zastawu, listy zastaw ne i ren to ­
we, obligacje, opiewające na posiadacza, a w y­
dane przez przedsiębiorstwa prywatno lub pu- 
błiczuo prawne, należności w K asach oszczędno­
ści i ubezpieczenia na  życie.

Przez określenie „ lo k a ty  kapitału*1 (Y em ii-  
gensanlagen) pojęciowo należy rozumieć tylko 
to kapita ły , k tó rych  gospoda-rczem zadaniem 
jes t  zapewnić wierzycielowi (Todze długo­
trw ałego  k red y tu  sta łe  używ anie  procentu. — 
O ile zatem p rzy  zaw ’ązanłu odnośnego stosun­
k u  prawnego, to je s t  przy pow staniu  wierzytel­
ności nic is tniał zam iar „lokaty** wartości m a­
ją tkow ych  —  odnośne rozporządzenie nie ma 
do takich  wierzytelności zastosowania, k l e  bę­
dą  zatem ulegały  waloryzacji n. p. należności 
z  rachunków  bieżących, ani też należności, w y ­
p luw ające  z całego szeregu umów bilateralnych. 
O ile zatem k toś, sprzedając swoją realność 
przed wojną, nie postara ł się o zahiipotekewanio 
resz ty  niezapłaconej ceny kupna, a  obecnie żą ­
d a  przerachowaniai te jże  resz ty  ceny  kupna., 
'odnośne rozporządzenie nic będzie w  ty m  w y ­
pad k u  miało zastosowania, a  rozstrzygnięcie 
tej sprawy będzie należało do juclykauury, opie- 
ra jące j się na dotychczasowych przepisach p ra ­
w a cywilnego.

Taksam o nic będą ulegały  przetraciłowaniu 
w  myśl powyższego rozporządzenia pretensjo w 
w ypadkach , w których n. p .‘ wierzyciel dom aga 
się waloryzacji z ty tu łu  zwdoki d łużnika w  ui­
szczeniu ceny kupna  za dostawę towaru, an i też 
w  tych wypadkach, w k ló rych  będący w zwłoce 
dostaw ca dom aga się przcrachowania  wzajem­
nego świadczenia pieniężnego swego kon tra ­
henta , skoro  tenże domaga, się od niego dosla- 

mimo deprłc jac j i  pieniądza. Tego rodzaju 
w ypadki również należeć będą  nadal do chwiej­
nej, a nioraz naw et chaotycznej judvka tu rv . 
trzym ającej się dotychczasowych przepisów' pra 
w a  hąndlowego.

VV myśl rozporządzenia, d ługi h ipoteczne, 
craz. długi n a  okrętach, wic-iągnię.tych do reje­
stru, będą zw aloryzow ane w  w ysok ości 15 pio-  
cen t ich w artości zlotow ej. J a k o  wartość w J o ­
cie dla dliigówą/powstalych przed 1 stycznia 
1918 roku. przyjmuje się ich w artość nom inal­
ną ;  dla późniejszych zaś długów miarodajnym 
jes t  dzień ich powstania. W  tym ostatnim w y­
padku  wartość nom inalną przelicza się ma m ar­
ki złote wedle kursu  dolara na  giełdzie berliń­
skiej. D uiżn ikow i ze wzglętm  na jego  położenie  
niaterjatne p rzysługuje prawo dom agania się  
obniżenia stopnia w aloryzacji; odnośne żądanie 
musi dhizmk zgłosić do Urzędu waloiwzuicy-jne- 
go (Aufw ortungsstelle) do dn ia  31 g ruan ia  1984 
roku. S p łaty  zw aloryzow an ych  należności mn. 
żna d om agać się dopiero dnia 1 stycznia  1932  
roku. Zalegle po koniec roku  1924 procenty od 
zwaloryzowanych należności uw aża  się już za 
objęte powyższem przcraehownmem w zlocie.

lecz jed ynie 7*57 procent
N a idą sowo trzeba zaznaczyć, że jv myśl po­

wyższego 7uzporządzcinia .odnośnie do w alory- 
zai ji, jako też oprocentow ania i sp ła ty  p oży ­
czek  publicznych  w eszło  w ży c ie  m nratoijum  
aż do czasu  uregulow ania w szystk ich  zobow ią­
zań roparacyjnycld

W  dalszym cłągu nadzwyczajne U zecie roz­
porządzenie podatkowe omawia sprawę opodat­
kow ania zyskówą osiągn iętych  skutkiem  depre­
cjacji m arki n iem ieckiej —  opodatkowania, na  
rzecz Rzeszy i państw związkowych. Rzesza 
pobiera dw a procent od wartości zapisów' d łu ­
gów w złocic, do k tó rych  sp ła ty  by ły  lub są je ­
szcze uprawnione, względnie zobowiązane oso­
by fizyczne i prawne; przy obliczeniu waalioścl 
obligow' w' zlocie ma być w t r ą c o n a  zwaloryzo­
w ana w artość tegoż obligni, to jes t  15 procent 
wr zlocie. O ile obligi dłużne zostały już spłaco­
ne, poda tek  ten z 2 proc. zo&tanio podwyższo­
n y o ta k ą  sumę, o jak ą  zwaloryzowana wairtość 
obligu (15 p rocent w zlocie) przewyższa przeli­
czoną na  złoto sumę, uży tą  n a  spłato obligu 
przed wejściom nM oj-zego  rozporządzenia w 
życie. W  ten sposób zysk dłużnika, k tó ry  p o ­
kry ł swoje zobowiązania przed wejściem wr ży- 
ei: rozporządzenia, zazwyczaj po kursie bardzo 
niskim, stanie się źródłem dochodu dla państwa, 
memiedciego. Albowiem to. co dłużnitk w' myśl 
rozporządzenia miałby zapłacić, względnie do­
płacić wierzycielowi —  o trzym a od nieco pań 
stwo.

W  podobny .sposób  m ają być też opodatko­
wane n a  rzecz Rzeszy zyski dewaluacyjne, o- 
s iagnięte  n a  k redy tach  wekslowych, lomba-ido- 
wych, kontokorren tow ych P t .  p., spłaconj^ch w 
walucie zdeprecjonowanej, a  nadto  zyski tych w Krakowie; yó MtuV”z ^ z V k  Ro“b! S t o ^ p ó ^Ac r V Iw l»-łr\rA TTf n>. n /I 1 n f i , ______ T l. „ __ 1 1

PRZYGOTOW ANIA DO W PROW ADZENIA 
ZŁOTEGO. Z W ars za wy donoszą: We w szystkich 
departam entach m inisterstw a skarbu  odbywa się 
gorączkow a p raca przygotow aw cza do w prow a­
dzenia złotego z chwalą uruchom ienia Banku P ol­
skiego. Omawianą jest zwłaszcza spraw a przer.a- 
chowania należności okarbowych na w alutę zloto­
wą, wreszc-ić spraw a w ypłat. Zagadnienia to na 
leży gruntow nie rozważyć, aby zm iana w aluiy 
nie odbiła się niepomyślnie na życiu gospodarezem  
państw a.

REZULTATY SUBSKRYPCJI NA BANK POL­
SKI. K om itet organizacyjny Banku Polskiego ogła­
sza, iż rezu lta t zapków  na akcjo B anku w ykazał 
przeszło 40.000 akejonarjuszy i 819.000 akcyj. — 
W óez tego m inisterstwo skarbu  odstąpiło na ulgo­
wych w arunkach około 200.000 uak^yj. W ten spo­
sób miljon akcyj zostat rozebrany pracz społeczeń­
stw o wewnątrz kraju .

PRZEMYŚL GORZELNIANY PRZECIW  MO­
NOPOLOWI SPIRYTUSOWEMU. R ada naczelna 
organizacji przem ysłu gorzelniczego w ręczyła — 
jak  z W arszaw y donoszą — prezydentow i R ady 
m inistrów  m cm orjal z zastrzeżeniam i przeciwko 
'wprowadzeniu rnonopohą .spirytusowego, óufcoro- 
wio m m o rja lu  w skazują na to, żc w  prowadzenie 
monopolu n a tra fi napewno na wielkie trudności fi­
nansowe, a w yniki monopolu dla g o sp /d a rk i pań­
stw ow ej są  bardzo wą*pM\ve. Na W ęgrzech, w Cze­
chosłowacji, w Niemczech i we F rancji monopol 
spirytusow y zawiódł zupełnie oczekiwania skarbu. 
V Poisce specjalnie gorsolnietw o ma charak ter 
pr-zcmy.-du eksportow ego, a więc wszelkie cofnięcie 
•się tego przem ysłu byłoby z krzyw dą dhi ekspor- 
iu, a więc i ciężkim ciosem dla bilansu handlowe­
go Polski.

Z TARGÓW SKORZANYĆR U- KONGRESÓW ­
KI. i-y nacja na naszym  rynku skór krajow ych jss t 
nacechow ana pew ną depresją. Ceny jednak  nie 
opadają, odczuwa się tylko od pewnego czasu (7 — 
10 dni) b rak  większego zapotrzebowania. W strzy­
m ywanie sio od zakupów tłum aczy się tern, źe kup- 
cy prowincjonaln zaopatrzyli się wcześnie w to ­
w ar, oczekując przedświątecznego ruchu, k ló ry  
jeszcze w całej pełni nie nastąpił. Ogólny poziom 
cen skór krajow ych wr stosunku do ubDgłpgo mie­
siąca podniósł się o G procent w dolaiac-h. N iem a­
łą przeszkodą dla ożywienia obrotów  w tym  dzia­
le były powodzie, u trudniające norm alną komuui- 
kację.

Skóry bydlęce ciężkie 4.2 dok, lekkie 4.4 za je ­
den pud, końskie- 32 lmljony za sztukę, cielęce 1 kg. 
3.8 m iljona m arek.

SUBSKRYPCJE NA EANK POLSKI. W  Oddziale 
krakiw sk.m  Zakładu Kredytowego m .ast małopol 
ski.di subskrybowano następujące ilości akcyj Banku 
Polsliiego. Gmina m iasta Krakowa: 500 sztuk, 
Spółdzielnia ówiązkowa pracowników kolejowych

oaób, k tó re  w  czasio  dew alaatSji em ito w ały  b o - ’ 
n y  (N otgeld ). T en  o s ta tn i p o d a te k  n ic m o że ' 
Trrzclcraczać 80 p ro c e n t zy sk u , w y irtea jŁ ccgo  
z p o ró w n a n iu  w arto śc i z ło te j bonów  w  m om en­
cie em isji i  w y k u p u .

P rz j  to czy łem  tu  część przopieó-w p o d a tk o ­
w ych  trz e c ie g o  n a d z w y c z a jn e g o  ro zp o rzą d ze­
nia, a b y  WYKazać. że urcg-ulo-wanie k w e s tji w a­
lo ry zac ji m iało  w  p ie rw szy m  rzędzie  za  zad,unie 
p rzy sp o rze n ie  R z esz y  n iem ieck ie j, w zg lędn ie 
p ań stw o m  zw iązkow ym , n o w y ch  dochodów , i  to 
n a w e t z  krzjw ydą p o szk o d o w an eg o  w ierzy cie la ; 
chcia łem  też je szcze  ra z  pod n ieść , żc w spom nia­
ne trzecie n adzw yczajne rozporządzenie nie za­
łatw ia  ca łokszta łtu  w aloryzacji w szystk ich  z o ­
bowiązań pryw atno-praw nych.

D r  1’oman G> itn.

Z b o rys ław sk ieg o  ta rg u  naftow ego
(rom) Ceny ropy w zrosły Za cysterny  przy  z a ­

płacie w gotow ce płacą 180 dolarów. P rzy  więk­
szej ilości cystern do 182 dolarów , przy SO-wago- 
uowych zamówieniach do 1S4. dolarow.

Szyb „Pa.Y*1 p ro d u k u je  obecnie  7 cys te rn  ropy 
dzień lie Poprzedniego tygodnia 'y low iercony  do 
koima szyb „ \Y ia ra“  (własność firm y Biiva Piana') 
pro d u k u je  p ó lt -na  v , ig o n a  dziennic.

N I  ta rgu  bruttow ym  większo Ożywienie. Poszu­
kiw ano przeJewszyslk.iem  b ru tt s ta rych  szybów tu- 
sUinowiekich. P łacono w poLskieh złotych za 1/32: 
Zofja .3.250, S ilya P iana  3.150, Iin iger K onrad 
2.050. Photogon 2.050, G o ttf ry j 2.300, Sieg-h.ardt 
750, Union Lim anow a 1.000, Jozef Galicja. 1.050, 
Chorodyszcze G alicja 780, P onfresina G alicja 075, 
P o iurcsina Briuscłi 150, B erta 1 i 2.300, W ulkan

jF ro la :  r ja t“ w K okowit; far i eli clra Ginina \Yy- 
• naniowa w Kiakowie, Oiwięcimska IF.bęęka wy­
robów żelaznych Bracia Stolarscy po 25 sztok, 
Fabryka k e k  my i trykolarzy w Krakowie, Podgó­
rzu i D rukarnia Narodowa w Krakowie po 10 sztuk, 
Aprowizacja miast w Krakowie, Kamieniołomy 
miast małopolskich w Krakowie, m agistrat miasta 
Bochni, Przemysłowy Zakład tartaczny w Krako­
wie, Franciszek Senlek w Kocmyrzowie po 5 sztuk, 
i a n i : 26 sztuk.

(rom) EUROPA CZYNI ZNACZNE ZAKUPY 
WEŁNY W STANACH ZJEDN.CZC YCH. Zwyżk- 
eon wełny na targach angielskich i kolonjałnych 
pociągnęła za sobą niebywałe dotychczasowo z ja ­
wisko eksportu znaczniejszych party j wełny ze E ta ­
nów Zjednoczonych do Earopy. Normalnie S 'any 
Zjednoczone importują przez Europę i za pośred­
nictwem Enropy z ho'onjr angielskich swoją wełnę, 
to też obecnie sprowadzany towar ze Stanów Zjed­
noczonych odbywa powrotną drogę. Uskutecznione 
zakupy dotyczą przedewszys(kiem towarów pierw ­
szej jakości. Największy udział w rmerykaiiskim 
„rowrotnym eksporcie11 biorą Angdja i Niemcy, 
chociąż ostatnio także F rancja i Uelgja sprowa­
dziły znaczne ilości. IV ciągu drugiego tygodnia 
marca załadowano w Stanach Zjednoczonych do 
Earopy ponad miljon funtów delikatnej wełny au­
stralijskiej i potudmowo-afrykanskiej. Powodem tak 
znacznych zakupów je s t  o wiele niższa cena wełny 
w Stanach Zjednoczonych, aniżeli w Europie i ko­
loniach ang ielsk ich /jednakże należy się spodziewać 
rychłego ustan ia tej anomalj* gospodarczej, gdyż 
zapasy wełny Stanów Zje hioczonych są bardzo 
małe, dowoź z za Oceanu minimalny, a nadmierne 
zakupy srowodują wkrótce naciągnięcie cen -Jo po­
ziomu europejąkiego.

nica (76/78) 4 8 — 49, (73/75) 4 5 — 47), żyto (66/ 68 .: 
2 6 — 27, jęcziuien na krupy 2 7 — 29. byoir. i sie"\rn\ 
51 — 33, owies 26— 27, dworski 27— 28'5, siewny 
33— 35, mąka żytnia 70°/0 okręau krakowskiego 
4 P 5 — 42'5, 7 0 %  poznańska 4 3 — 44, pszenna 5 0 %  
82 —83, otręby pszenne 18'5 — 19 ż ,tn ie  15— 16, 
moKuctiy lniane 3 8 — 40, rzepakowa 2 8 — 29, sian 
słodkie okręau krakowskiego 17 — 13 5* pólsł dkie 
13 — 14, słoma mierzwa 8 — 9, długu prosta 1.0 '5 — I I .  
koniczyna czerwona nasienna 2 0 0 — 250, ko ir czy na 
czerwona apestowana nasienna 310 — 32/), fasola 
biała, cukrowa ,..Tasiek“ 1 1 0 —120 krasa 7 0 —75 
mieszana 6 0 — 65, groch polny "82 — 37, .laluy 
6 0 — 70, 5‘ictotia 90— 100. wyka 2 2 — 23, łubin 
żółty 27 — 29, niebieski suchy 2 1 — 23. ziemniaki 
stołowe 11— 12, seradela 2 2 - -2 5 . Transakcje: 
żyto (69/70) 27.

Katawioe. Za 100 kg loco stacja wojewódzka 
w milj, mkp.: pszenica 43 '75, żyto 2 4 'i, owies 24, 
jęczmień brow. 26; loco stacja zataJ.: makireiiy 
lniane 41, rzepakowe 33, ospa pszenna 19 5 
żytnia 16.

Lwow. Notowano za 100 kg w milj. 
pszenica krajowa (73 /74) 3 6 — 39, żyto małopol­
skie (68 /69) 2 3 — 24'5  szac., jęczmień mat-polsiii 
brow. 2 2 — 24 szac., przemiałowy 18— 19 szac., 
owies małopolski (44/45) 21— 23, ź.yto małopolskie 
(65/ 66) 20— 21 ,

Toruń. Za. 50 kg w m:lj. mko.: żyto 9 5 —10'5 , 
pszenica 17 5— 19'5, jęczmień zw. 9, owies 
9 5 — 10'5, otręby żytnie 6'75, pszenno 7 25.

Warszawa. Tranzakcje na giełdzie (w naw ia­
sach ilość tonn) za . 10 0  kg netto w m'!j. mkp. 
Ekanco st. załad.: pszenica pomniska- 126 (15) 
•12 4, —  kongresowa 126 f (10) 42.750, żyto 
Uongr. 116 f (20) 21.750, —  118 f (IV) 22 350, 
jęczmień kongresowy brow. 15SI) 15 5 —25, cm os 
kongresowy jednolity (25) 22.760, wyka pomorska 
(15) 23, otręby żytnie (30) 13 2 5 0 — 12.750, —  
pszenne (15) 15. Franco W arszawa: otręby żytnb 
(30) 14 5.

METALE SZLACHETNE.
Warszawa. W wolnym obrocie płacono za ru 

bla złotego 4,850.000, srebrnego 3,200.000, bilon 
1,470.000, gram złota 6,300.000, srebra 210 .000 ,, 
platyny 33,000 000.

Z okazi. prędi, jakie się o b ecn ie .c Jb y w łją  v  nc 
wowYbudowan. ;n wiedeńskim , Joer-r-.-DaT cr 
rheater". w którym  władać bęcUlo Maa iV n ' ard t 
zamieszę.-!.! p a u rą c y  na n.k jaaaow.aUt „N 

.lou rnuTu"* w lw em  pimnic i:aatępaj’. .e 
ciuiral: ie i y vu ją (: e _ zn ak i_-xn b ey o i oa> t c i. i ra i ora:

Gdy się :ia jego jiracą Ifthray zbJI.-.ka/uderza z t 
raz to. eo go ou innych reżyserów odróżum: zacho 
wuje on zawsze sjuilrój. i.igdy nie trac i cierpliwo 
śc.1 i nie pozbawia ak io m  j/g u  i.elywM unlnośei. — 

tych negaiyw nycu przym iotach lezy taje.mnict 
jego suggcstyw iit^o  wpływ u na ak orów  i zdolno 
śei w ydobyw ania z 'n'(4i czegoś najlepszego. Nig.lj 
n.e krzyczy, iiiłfey nm puszcza wodzów nerwowo­
ści. ć,zy gm cuhw ośip, co joPi u innych na jtorządku 
■ isiennym. Nawe! w ly th  ciiii.icię g-.Jy w iic.seiu 
ibat.rze trzeba bu tłW sćA e.zy^tko o.tr-JuSlaw ”, prze- 

| enod-zi spokojnie przez, gm ach teatru  i pro wadzi 
I b tj| g-?ośi.iejsz.cg'o słow a, bysj.rem swjim simj- 
'rżeniem  dz.a.łająę silniej od ^łośuTych tyrad  w yga­

danych reżyserów. Ne tracąc nig-iy cierpliwi,cel 
umie parę razy pow tórzyć z knżuyin, g-dy zajuzii 
b g o  potrzeba, jedno zdanie, zadaje sebie trud za­
równo z „gwiazdą*^!jak i iiajskton!iiiujs.z.ym akto- 
lem, słucha pitnie jego argum eniów  contra i porlo- 
rts w d.yśkusii swe zdanie dowodami iiterackienu 
i naukuwem i, nie narzucając go j.-lnak  żadnemu 
artyście, by nic paczye jego indywidualności. Ow­
szem, s ta ra  się pomóc każdem u w tukiem ujęciu 
jego roli, jakie najlepiej tej indywniuainośei. odpo­
wiada. To leż zaspół jego nie jest zbiorow iskom  
szablonowo wymusztrowa.nych wyKonawców, kc»- 
pjujących reżysera, lecz je st en-emblem, złożonym 
z żywych osobistości, d la k tórych umie w ynaleid 
najstosowniejsze role, w yzyskując naw et ich złe 
pr..yw aiy, n. p. mówienie przez nos, z. korzyścią 
tli: ■ -sztuki. -

Podczas prób jest niezm ordowanym . Je s t pierw ­
szym i ostatu im  w teatrze , pracują zawsze z tymsa- 
mym zapałem i oddaniem się. Gdy inni udają się na 
jtrzechadzkę, on, jakby  nie ndal żadnych potrzeb 
ciidosnycli. A przy tem w szysikietn wprost wzru- 
zzającą je st jogo troskliw ość o każdr-go to war z e- 
- I)raoy, (Kjcząwszy od robotnika sccnieznego, 
Łi-oiych losem się szczegółowo interesuje. D iatcgc 
.sż uw ielbiają go wszyscy, Wszyscy od reżysera 
do posłaima p.ójTą za mm w ogień. 8 q, jhtk dziec., 
pod opieką czułego ojca.

N o n  fa b ry k a  c re k o la ty  i c u k ie rk ó w  
w W a is z a w lt

5Vsj)ółj>raC'0wni.k nasz miał sposobność zwde- 
dzić zak łady przem ysłow e K. M aelilejd, T ow . 
A kc. w  W arszaw ie (Chłodna 45) i juzesy ła  nam  
n B t  ę p u ją rc  tttvag’-i :

Zaklaidy jMaielucjćIa, to tiawny browar, k tó ry  
został prz-erobiony n ą^ n a jm ę k sz ą  w Polsce fa­
brykę słodu, do której nieda wno dodano fabry­
kę czekolady i cukk>rkyw. J e s t  to fabryka k tó ­
ra,, dzięki, nc-woczosnym urządzeniom, może 
wyrabi-ae słód prze?, cały rok, bo z-naczy naw et 
podczas naju iękazwich upalow. Produkcja, w y­
nosi około 22 wagonów miesięcznic, k tóre  idą 
prawio wyłącznie na  eksport i wyrobiły sobie 
doskonalą m arkę za graiuicą swoją wyborową 
jakością.

D ział w yrobu czek o lad y  i cukierków , mim o 
k rótk iego istn ien ia, zdołał stanąć na n ajw yż­
szym poziom ie, a, w koakuronc-ji z innemi war- 
szawskiemi rcnomowaeemi fabrykam i tych wy-' 
roitów liietyłko iric pozostał w tyle, łocz w' ni-e- 
którycii spooj..]uośdaich naw et je prześcignął, 
Ubikiacje-, zajęte' przez ten  dział, są bardzo ob­
szerne i przewiewne, a  zarówno wszelkie na- 
cray.nia i przyrządy, jak  i persona!) łśn.ią czysto­
ścią. F a b ry k a  postawiła, sobie, jako założenia, 
wyrób towaru pierwszej jakości i z r.ajlepszy.ch 
maierjałów, wobec czego wicale nie myśli i nic 
ntoże konkurow ać zbyt rriisldemii,,' cenami. — 
’/ punk t u  wid/reinia sm aku i trwałości tow aru 
wcale też nie jes t  obojętne, czy przy wyrobie 
czekolady dodaje sio; masła kakaow ego, czy 
też innych tłuszczów roślinnych, jak  ceres 
i i. p. Taksamo nie jest obojętne, czy za póctela- 
wę_. b w z e  się kakao-najgorsze, kosztujące Oo 
szy liagóu , c-zy też najlepsze, k tó re  kosztuj 
110 'szylingów. Dotyczy to także  w wysokim 
śtopniu używania  olejków eferyoznytoh do Y.-yro- 
bu cukierków. Zak łady  Maichlejda pracu ją  tylko 
najlepszemi olcjikami. W  zakie-sie p roduktów  
spożywczych rozsądniej jes t  kuppu ać nieraz to­
wary droższe, rńetyłikia dla lepszegd ismaku, lecz 
także  ze względu na, zdrowie.

Produkcja  czekolady i cukierków doszła do 
> wagonów miesięcznie.

Zakłady są finaasowtaie pi zez Polski Bar/. 
Przemysłowy.

Przy cra&i* l zabawach, składkach 1 zapisach
pamiętajmy

0 r o m t ia l ! !  M O ty LDflĄfijel

R ozm aitości
NIEOCZEKIWANY, OLBRZYMI SPADEK. W  ma­

łym pokoiku w Parynton, kuło Plymoulh, odwiedził 
niedawno kaznodzieję Sander»’u i jego małż-onitę 
A rtępca rządu, zawiadamiając ich, że rząd angiel- 
s -d wypłaci im snmę ośmiu miijonów funtćw  szior- 
lintów  (około 322 tryljouów marek). Podczas air.e- 
rykauskich walk wolność owych ‘porucznik Cartera 
wziął do niewoli amerykań-ski okręt wojenny, za 
co należała się mu kwota 7 rai,jonów funtów szfur- 
litigów. Dzielny oficer padł jedaak w czasie walki, 
nie pozostawiając żadovci) bliższych spadko­
bierców. To też pieniądze złożono do Banku Angiel­
skiego, w którym oprocentowywały się i wynoszą 
dziś z oisetkam i —  8 m ljouów funtów. Ga jak iś 
czas mtazywał się \, j&israach angielskich inserat, 
poszukujący krewnjmh Sanders’a; dziesiątki la t 
upłynęły jednak i dopiero niedawno zwrócono nań 
uwagę pani Curter3. Po dłuższych pertraktacjach 
z rządem, nznał wreszcie ten ostatui praw a jej 
do olbrzymiego spsd iu .
,  NIEBEZPIECZNA ROŚLINA. \V Queensland ro­
sną bujnie-krzaki, mile w padające w oko, lecz nie­
zwykle niebezpieczne w zetknięciu się z ręką ludz­
ką. W ysokość ich dochodzi do 10 lub 15 stóp. W y­
różniają d ę  one dziwnie nieprzyjem ną wonią, niby 
OLitiTcżcnie dla zbliżających się ku  nim.

DubV.ri.eie się tej dziwnej rośliny nie zostaw ia 
ń a  razie żadnego śladu, widocznego dla oka, powo- 
uuie jednak u dotykającego się ta.k ogrom ny ból, 
że doprotrądzie go może w prost do szaleństw-a. J e ­
szcze po upływie całych miesięcy je st miejsce bo­
lesne do tego stopnia wrażłiwcm, że najlepsze jego 
poruszenie wywołuje bole. Jeden  z przyrodników  
opisane, m  w: Eział ludzi, k tórych  dotknięcie się 
krsc-fru (ego v. , v ł \  D io w tak i stan , że rzucali się, 
jak  opętani, po ziemi. Koń wpadł po zetknięciu się 
z tą  rośliną w tak ą  furję, że kąsał dziko wszystko 
wokoło siebie, dopóki go nie zastrzelono.

MASZYNA ELEKTkY CZN A , —  NISZCZĄCA 
V SZYSTKO W PROMIENIU 50 MIL. Ja k  podaje 
„The /s ta r  , znakom ity elektro technik  i w ynalaz­
ca, GGndell M atthews odkrył prom ienie niewidzial- 
a a, za pomocą któ y ch , operując aparatem  spe­
cjalnie w tym  celu skonstruow anym , będzie moż­
na — zdaniem w ynalazcy — przysyłać energję 
e lckkyczną o olbrzym iej sile napięcia. Energia 
ia  bęccdt stanow ić niesłychaną siłę destrukcyjną, 
m ogącą opalić i stopić w szystko, spotkane na swej 
drodze. >/»fWKv.'3 spodziewa się, że-'promienie jegc 
będą a,’ vii3;Uynt środkiem  ochronnym przeciwno 
ahuD tii sm rołotów  na Lr?ndvr.. Koszta uzyskania 
Ł''-fcj eue-rgji. k tć -ab y  działała w promieniu 50- 
milowym na wysokości 5-milowego słupa powie­
trz;.. wynosić będą okoio 3 miijonów funtów szler- 
lińić-'.,-.

hJl ‘iDrt i‘rYi/ ły-%V

M I C H A Ł  K O N O P 1 N S K L

zcze gum ow e, rękaw.czki 
ikutżuwo nięstlu i óanmkic, 

pończocuy, skarpeUimęsk e. WiflJ;i
wyb„r koszul inęBkicb. Cepy naj­
niższo. „Au Bon Alarctic1 Kraków, 
Tomasza 20,przecznica Elorjauskiej.

1 5 3  S la  ‘ P a ń  i
fcW NdJesDa prawdziwa rrzed- 
wojenna woaa chinowa „Pinaudu“ 
przeciw wypadaniu włosów. Liser 
kie ic^ l Sp., Kraków, Bynek gt 
L. 11, (pasaż) i plac Szczopaj ski 2.

fiSJyszyak  w inny, p ie rw szo -  
W  rz ę d n y ,  w centrum miasta, 
kontrakt długoletni, ze wzt-lędćw 
familijnych zaraz do sprzedania. 
Wyjasniiń u d z i e l a  w i n i a r n i a  
„Bianka". Katowice, ulica Mickie­
wicza 22. fiu.ą

Sa r n i t u r  k ł a k o w y ,  o t o m a n y ,  
kanapki rozkłatane sprzeda: 

Kopernika 24, tapicer. ó l ś

K ap elu sze m ęsk .e  w wielkiem 
wybo-zo, krajowe i zagraniczne 

poleca: Antoni Jarosz, Kraków, 
ulica Stawkow-ka 24, dom Księży 
Marków; równ eż przerabia kape­
lusz" filcowo, sfomkowe, panama 
męskie i damskie na najmoinie sze 
fasony. 512

DRUKARNIA
LITERACKA

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10 teł. 40!

przyjmują 

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

PrzemysJawka *'oda---------------------------   d la  z n a w c ó w

Halka

Podarki świąteczne wykwintne trwale perfumyChypre 
Róża polska 
Pudry Miafor i Maryla J Ś S a in e
P rzestrzega się przed mało w artości o weini falsyfikatami, 

■

H e n r y k  w  P o z n a n i u
Fabryka Perfum i Kosmetyków 480

Żądajcie wszędz-8„NOWEJ R EFO R M Y te

L.iistarsi.y i naiw iguszy

M i l « ( ! )  SKEE9CE
zawiaaa.uui .-w.eu Szanownych Klientów w Polfie, że wypraca 
natychnJt st  w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Amoryce, ażeby 

pieniądze tylko przez tan bank przekazywali.
Na czele teg-o b o k u  stoi znany Jan  F. 8tuniski jako prezes 
i August J, Ko T-jki jako kasjer. — Zasoby tego Banku w y  
uOdZr przeszło 20 miijonów dolarów. — Wszelkie trauzakeie 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank orzoz departament 

zagrant.ez.-y, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polsnę jest p. L u d o m i r  

Ghęcińsui, P. A. L. P. W arszawa, ul. B ielańska Iii.

Tne Nortb Western, Trust & S a w if s  Bank
1201, M ilwaukee avenue CSilCAC ? , Illinois

Adres kablowy: Worwes Chicago

W  D r u k a r » l  L i t e ra c k ie *  w K r a k o w i e ,  ttl.  Jaąte!lońt.kx* U . 10 .
-•■■—ta/ iw.


